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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY 
n a  I c w a r t a l  I V .  1851  r .

*  *

Przedpłata dziennika  (  z i lS  na kwar­
ta ł  IF . ,  (/., na miesiące Październik, L i­
stopad i  Grudzień wynosi:

w Krakowie . . . z ł r .  4  
na prowincyi razem  z p rze -  
sytką pocztową . . jJ tV . 5  K r .  
Nadto przyjm uje  się prenumerata  H1H““  

s i ę c z n a ,  ale tylko dla Krakowa , w ilo­
ści z łr. 1 kr. 30.

Drukowane listy prenumcracyjne po­
wrotne , wyszczególniają dostatecznie wa 
runki prenumeraty.

Dla uniknienia omyłek w adressowaniu 
dziennika, upraszamy naszych d o t y c h ­
c z a s o w y c h  PP . Abonentów , aby do listu 
nrenumeracyjneyo dołączać zechcieli d r u ­
k o w a n e  k a r t k i  a d r  es  s o w ę .

Dla braku konwencyipocztowej z  B 'Y ail“ 
£*y«F dziennik o tyle jedynie może być 
do tego kraju przesy łanym , o ile tamże 
n a  m i e j s c u  będzie abonowany.

W  k o ń c u  upraszamy j a k  n a j u s i l n i e j  
P P  Abonentów z  prow incyi, aby prenu­
m e ra t  w c z e ś n i e  nadesłać zechcieli, 
je żu  niechcą doznać zwłoki w przesyłce  
dziennika. _

R e d a h e y a .

tog ł a , że jej prawa zaprzeczano. B ył 
pierwszy zaraz dowód, jakie skutki za sobą 
pociąga rozerwanie tradycyjnych węzłów, 
zniszczenie powagi w społeczeństwie, |,a 
naturalnej opartej podstawie. Fakt taki osła­
bia ideę zwierzchności w narodzie, zaciera 
uczucie posłuszeństwa, a tem sainem p o ­
wadzić musi do anarchii lub despotyzmu, ale 
nigdy do porządku i wolności.

Konwent francuski, dopóki zewnątrz gro­
ziło niebezpieczeństwo, a wewnątrz najza­
ciętsza w rzała wojna domowa, wytężał 
sprężyny systematu centralizującego za po­
mocą terroryzmu, zdobywał siły 'v imieniu 
patryotyzmu , na intrygi gilotyną odpowiadał, 
a krnąbrne departamentu przez kommisarzy 
z swego łona z w ładzą absolutną w ysła­
nych, poskramiał. Dopiero, gdy ta gorącz­
kowa chwila despotycznej — anarchii krwią 
w dziejach Francyi zapisana przeminęła, i 
terroryzm ku upadkowi się zbliżał, zwrócił 
Konwent swą uwagę tam, kędy głownego 
przeciwnika oddawna upatrywał, tojest na 
ady administracyjne w departamentach. I tam

loną została na departamentu, te na kan-

i i l  iBaiBfii*! a

zawiadamia Szanownych Abonentów 
w Krakowie, i i  przedpłata dziennika 
tegoż na następny kwartał w ia z  
z  ekspedycyą przenosi się od 
i  go października 1861 i 
garni Józefa  Czecha.

tony, te na gminy. Podzia ł na dystryktu 
będąc uchylonym, organizacya administracyi 
podobnież, całkowitej uledz musiała zmianie.

Vs każdym departamencie postanowioną 
została a d m i n i s t r a c y  a  c e n t r a l n a ,  
w każdy m kantonie przynajmniej jedna a d -  
m i n i s t r a c y a m u n i c y p a l n a .

Każda administracja centralna departa- 
mentowa sk ładała  się z pięciu członków, 
wybranych przez elektorów', obranych na 
zgromadzeniach pierwotnych każdego kan­
tonu.

K ażda gmina, licząca od 50(10 do 10 ,000 
mieszkańców, miała administracją municy­
palną. W  gminie, mającej mniej niż 5000  
mieszkańców, by ł ajent muniej'palny i jego 
adjunkt. Zbiór wszystkich ajentów municy­
palnych i prezydent obrany przez cały kan­
ton, stanowili municypalnośc kantonu

Prezydent zgromadzenia kantonowego, a -  
jenci i adjunkci municj^palni w gminach wy­
żej 5 0 0 0  mieszkańców, obierani bjrli bezpo 
średnio w Zgromadzeniach pierwotnych ka­
żdego kantonu. W  gminach niżej 5 0 0 0  
mieszkańców zgromadzenia gminne wybierały 
ajenta i adjunkta w każdej gminie

Przjr każdej administracji departamento 
w ej i municypalnej, był komissarz nominowany 
przez Dyrektoryat centralny wykonawczy dla 
nadzoru i strzeżenia egzekucji ustaw. I i\ -  
rektoryat mógł odwołać swego komissarza 
w każdej chwili.

Administracje depailamentowe poddane 
były ministrom, którzy mogli je suspendo- 

d’Ano'las w imieniu komissyi wysadzonej do.wać w razie nieposłuszeństwa ustawom lub 
nuweeo

r
on też był w samej rzeczy. Rady ukazały 
mu się jako ogniska tej myśli narodowej, 
jako wyraz tych interessów, które samo­
wolnemu działaniu i bezwzględnemu uży- 
waniu władzy najwięcej s ię .  s p r z e c iw ia ły .

Rozpatrzywszy się pilnie w ich organi­
zacjo, porówmawszy ją  z koniecziiostiami 
systematu, na którym się opierał, Konwent 
poprzedników swoich n i e l o i c z n y m i  o-

Oskarżono wielu z nas , mówił Boissy

do
dnia
ksie-

Kraków 18 września. 

Rady departamentowe francuskie.

projektu konstytucji (trzeciej) na 
posiedzeniu Konwentu d. 5 messidora r. III 
rzeczypospo-litej (171)4), oskarżono wielu 
z nas o federalizm. Federalizm jest w kon 
stytucyi z 1791 r. ale nie w członkach 
Konwentu. Członkowie Konstytuanty w chęci 
utrzymania tronu, a podkopania go zarazem, 
w bojaźni, aby z jednej strony nie zostawić 

nadto przy nim w ład zy , a z drugiej, 
nie zabrakło mu powagi, utworzyli w 

departamentach zwierzchność podrzędną, te­
mu podwójnemu odpowiadać mającą celowi. 
Odpowiedzieć instytucja ta celowi nie mo­
g ła :  by ła  za s ła b ą ,  aby utrzymać na wo­
dzy władzę monarszą, od k oiej z „atury 
swego urzędowania jest całkiem zawisłą; 
jy ła  za mocną z natury swego pochodzenia, 
aby oporem w wykonaniu, powag, władzy 
centralnej, nie nadwerężała. Dążnością tych

W  dalszym ciągu historyi rad departa­
mentowych przechodzimy do drugiego w niej
okresu. _

Rady administracyjne uorganizowane de­
k r e t e m  Konstytuanty z 22  grudnia 1789 r. 
były  jeszcze za nadto silne, jakeśmy to w 
p r z e s z ł y m  powiedzieli artykule, aby nie wy­
stąpić naprzeciw systematowi centralizacjo 
rewolucj'jnej w obronie praw krajowj'ch i 
miejscowj c h , tak okropnie w imieniu teo- 
ryi gwałconjch. Poćwiertowane wszakże i 
rozdrobnione, nie mając ju ż ,  ani tej jedności 
terytoryalnej, an> powagi hierarchicznej, 
jaka miały dawne Stany prowincyonalne, nie 
mogły stawić oporu na szerokiej, a legalnej 
podstawie. W  walce,jaką prowadziły, mu­
siały zejść z pola otwartej opozycyi, na 
pole intryg i stronnictw. -Łączyły się jedne 
/, tą ,  drugie z ową pąrtyą; lecz chociaż 
Prały udział w zapasach Zyrondynow z Górą 
przeszkodzić nie mogły, aby te jak wiemy 
i:ie skończyły się śmiercią Piei"  SXJ cli, a 
zwycięstwem ltobespiera. Przeciwnie, u t iz j -  
mywać-by nawet można, że w pływ , który 
niezaprzeczenie wywierały, pi*zycz>ru Sl? 
do tego zwycięstwa, zmuszając władzę u- 
trzymania zwierzchności s i ł ą , spost,,ze-

Zgromadzeń musi byc powięl’.8. ie Swej 
ła d z y ,  przeto walka z władzą centralną: 

bowiem wykonawcze w zgroma-
w

ziałanie bowiem wy 
dzeniacb obradujących, jestzaw sz po rzęd- 
nem. Dyrektoryaty są  zatem nadto liczne 
rady niepotrzebne. Pierwsze radzą, miasto 
działać — drugie przeszkadzają tylko dz 
łaniu. Instytucja ta ,  owoc konstytucji 1? y  j 
r. do której się rady departamentowe odwo- 

‘ st niebezpieczną, a jeżeli admini-
stracyą najwyższą w r z e c z y  pospolitej po.
wierzamy pięciu ludziom, czemuz admlni- 
stracya podrzędna w każdym departamencie 
większej i:eżbv urzędników wymagac-by 
miała?44

Temi mniej więcej słowami sprawozda­
wca Boissy d’Anglas uzupełniał systemat.
W  p r zy to c zo n y ch  powodach, wióac w y,a -  

, iż szło najwięcej o to, abj osłabićzm e.
zwier zchność w radach departamentowych 

stawiania oporiTwładzy centralnej.^Konsty-
zniszczyc wszelki wpływ i odjąć sposobność

riia opoii.  ̂ . TIJ Z i y q i A
tucya też 5  fructidora t°hu  IF  (^ • )  nie
odstąpiła od wyrzeczonej zasadj , zoba­
czymy zaraz , czyli ją  w zupełności prze­
prowadziła. Od niej zaczyna się nowy pe­
riod W historyi rad departamentowych

N a mocy tej konstytucji Francya podzie-

rozkazom wj ższej władzy. Dyrektorj at miał 
prawo wprost unieważniać czynności admini­
stracyi departamentowych lub municypalnych; 
miał prawo wprost zawiesić lub destytuo- 
wać gdy <o za potrzebne uznał, admini­
stratorów^ departamentowych lub municypal­
nych, lub oddać pod sąd trybunału w de­
partamencie, bez poprzedniego odnoszenia 
się do Zgromadzenia prawodawczego, byle 
tylko dekret swój motywował.

Zresztą konstytucya z roku III. potwier­
dzała atiybucye dekretem 22  grudnia 1789 
przyznane, a wyliczone przez nas w prze 
szłym artykule.

Późniejszym dekretem z 2 Igo fructidora 
tegoż roku zastrzeżonem zostało: że admi- 
nistracye winny się zgromadzać przynajmniej 
trzj’ razy na miesiąc: że każda administra­
c ja  mogła sama sobie wybierać urzędni­
ków: nakoniec, że w razach kollizyi między 
władzą administracyjną i prawodawczą (któ­
rych władz rozdział zupełny konstytucja 
roku III. podobnie jak (a z r. 1791 stano­
wczo orzekła), konieczną jest decyzja  mi­
nistra, potwierdzona przez Dyrektoryat, kto— 
ry, gdyby tego potrzebował, mógł się udać 
do Zgromadzenia prawodawczego

Tak uorganizowane administracje depar­
tamentowe, istniały przeszło lat czterj', tj. 
aż po r. 1799.

Porównanie tej organizacyi w krótkości 
podanej z pierwszą, wypada na korzyść 
dawniejszej. Konstytuanta rozdzieliła wła 
dzę administracyjną na dwie części: w djr 
rekloryatach z łoży ła  działanie — w radach 

Kontrola znikła w organizacji 
Konwentu. Niewidać jej nigdzie — naduzjr * a ”  , łętro
cia ajentów nieskończone, były bras o 
skutkiem.

Konwent organizował w ten sposób, ja • 
” , . , oswiauczjł.to w sprawozdaniu komissy* . j ,

i • • a ■ .a'.,nie przez ograniczę—aby przyspieszyć dziatanie o  . .
„ie l raby crfon k U w , »  radad. a<lmi„,S| ra-  
cvjnych i dyrektor,’* '* '1' * * » '» 4 w y c l , .  -
W  przypuszczeniu ■«"' " sulli!< prze
szkody, jaka zawsze w równym podzia-

le w ładzy wykonawczej między kilka osob 
istnieć będzie. Sk ład  administracyi z pię­
ciu członków, na tę samą prawie wjrsfa- 
wiał niedogodność i opóźnienie, co d\T-  
rektoryat, złożony z członków ośmiu. In­
trygom i ambicyi liczba pięciu również nie 
stawiała zapory.

Nakoniec byłże Konwent loiczniejszj', ni­
żeli Konstytuanta, którą o brak tego przy­
miotu obwiniał? Zapewne, był nim więcej, 
ale jednak ostatniego następstwa nie prze­
wiódł. Ów kommisarz wprost z ramienia 
w ładzy centralnej Dyrektoryatu do każdej 
administracyi zes łany , był bez wątpienia 
węzłem centralizacyjnym; władza bezpośre­
dnia i nieograniczona oddana ministrom i 
Dy rektoiwatowi, nad administracjami w de­
partamentach, były zapewne ważnym w sy­
stemach1 krokiem. Konwent temi rozporzą­
dzeniami zniósł niejako od tej chwili istotne 
organa narodowej opinii i interessów krajo­
wych. Rady departamentowe istnieć jako 
ciała przesta ły , ale ich duch pozostał. Duch 
ten przechował się w liczbie pięciu i w źró­
dle skąd władzę czerpały , to jest w w j -  
borach. Konwent wywrócił do reszty gmach 
wolności prowincyonalnych i municjpahijch, 
ale zostały ruiny. Ruinj' mogą przeszka­
dzać — p odp ierać  nic nie są w stanie. S zed ł 
też Konwent drogą wiodącą gwałtem do 
władzy despotycznej, nie' zaś wcale do 
wzmocnienia podstawy zwierzchności. N a 
tej drodze, burzył Konwent, postawić nic 
nie mógł. Jednym słowem: B y ł rewolucją — 
i nic więcej.

Geniuszowi dopiero zostawionem było 
ostatnie w sjstemacie rewolucyjnjm centra­
lizacji' administracyjnej wyrzec słowo. W y -  
zekł je Bonaparte zostawszy Konsulem :n

w jaki zaś uczynił to sposób, wykazać na­
stępnie będziem się starali.

K orrespoRdencya Czasu.

l so z n a ń  13 września.

Panu Stefańskiemu wydawcy G ońca, została po­
dobno wręczoną rezolucya Regencyi, odbierająca mu
konsens na d ruka rn ią ........

Co do mowy otwierającej se jm , ta nawet Niem­
com się niepodobała. S łyszeliśm y mówiących, że  
naczelny prezes niem ógłby tak m ó w ić ,  gdyby choć 
cokolwiek posiadających w łasność  miał na uwadze. 
Nawet i marszałek obecny, dość b e zw z g lęd n y  w s ło ­
w ach, nie grzeszący  taktem, n ie p o s z e d ł  w swej od­
powiedzi drogą wskazaną przez pana Pullkamcr, i 
wspomniawszy o wierności do tronu, przemilczał o 
patryolyzme.

- W l c t l c ń  17 września.

Albrechtac5 Nominacya a rcy k s. 11a gubernatora
wojskow ego i cywilnego ’ 0 której lio res -
nondeneya a u s l r y a c  ® WJ ^ ZU. a " czoraj  tak  spra­
wiedliwe ja k  Poc,‘ 1 ani e , zaczyna podnosić  
nadzieje w ,0I1,IC.I1®'J ‘ ^  .węgierskiej. O po­
wrocie j o  konsty tuc j i  o sobnej i o u rządzeniach  w e ­
wnętrznych iraju  ua d aw nie jsze j  stopie  marzyć tru ­
dno*, żo mopowiem n iepodobna .  P o p rze s ‘ać więc 
potrzeba e zie na k o rzyśc iach  m nie jszych ,  p o -  
większej częśc i  m oże  ty lko osobistych. A rystokra­
c j a  w ęgierska  u c ie rp ia ła  dużo i opłac i ła  drogo sw e  
laro ow e p lan y ,  ajc n iep rzes ta la  być silną ani na 
cie e ,  ani na duchu. Z ru jnow ana m ajątkow o, m ie -  
i z j c  s ię  j e s z c z e  ona może z najbogatszą w E u ro ­
pie ■ rozp ro szo n a  po kraju  i za grimicą, s tanow i 
je szcze  p o tężną  k o rp o ra c je .  Niemożna je j  o d m ó­
wić ani o d w a g i ,  ani rozumu. p is a rzó w , m o w -  
ców i ludzi stanu. W ielu  z nich p ias tow ało  i p ia­
s tu je  dotąd w ysokie  w państwie u izęd y .  Massa s ta ­
ła  od ukończenia  woj y łV opozycyi z rząd em , albo 
raczej z je g o  systematein. O pozycya ta m ało  atoli 
była  s t r a sz n ą ,  gdyż zm ie rza ła  p o p ro s lu  do odb u ­
dowania kosztem Austryi dawm^go stanu rzec zy  
w W ęgrzech .  Są ludzie co m n iem ają ,  że  tak n a -
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zwani All-Conservativen węgierscy postrzegli się na 
tym błędzie, i źe są gotowi do połączenia się z * 
przedmarcową partyą austryacką dla oparcia 
na jednym ogólnym dla całego państwa systemi 
arystokralyczno-monarchicznym. Czy ministery
teraźniejsze na to przystanie, to kwestya; czy 
temu oprzeć potrafi, to także nowe z a p y t a n i e ,  
wszakże wie o tych zamiarach, i ruch ten pilnćm 
okiem śledzi, tośmy na to mieli dowód w ostatnim 
cyrkularzu pana ministra spraw wewnętrznych do 
władz miejscowych w Węgrzech.

Dzisiejsze wiadomości z Werony donoszą o roz­
poczętych 15 t. m. manewrach wojska pod dowódz­
twem J. C. Mości.

Sprawa ks. Lubomirskiego o Instytut Ossolińskich, 
przybiera w oczach ministeryum zgodną z wyrokiem 
pierwszego trybunału postać. Książę znalazł w tej 
mierze u prezesa M in is tró w  i u pana Bacha bardzo 
wyrozumiałe i uprzejme posłuchanie.

Od dni kilku bawi tu sławny pianista p. Thalberg 
w przejeździć z Paryża do Wenccyi.

przedstawień

X t i r y n  10 września.

Król wrócił wczoraj w nocy z podróży. Wszę­
dzie, jakem wam już doniósł, był dobrze przyjęty. 
Gazeta urzędowa piemontska widzi w tein wzaje- 
mnem króla i narodu zadowolnieniu najpewniejszą 
gwarancyą dla ustalonego w tym kraju od dwóch 
lat porządku rzeczy.

Powrót przyspieszony króla nie miał, jak się 
zdaje, innego powodu, jak zachowanie dawnego 
zwyczaju, podług którego dwór i król towarzyszyli, 
corocznie uroczystej procesyi, odbywającej się od 
trzech wieków lOgo września, na cześć Najświętszej 
Panny patronki Turynu. W dniu tym, jak wiadomo, 
wojska francuzkie Ludwika XIV odparlemi zostały 
od stolicy przez księcia Sabaudyi Wiktora Amedeu- 
sza. Dwór towarzyszył tej procesyi w powozach. 
Król szedł pieszo.

Przy końcu miesiąca mają być pod Aleksandryą 
wielkie manewra wojskowe, pod rozkazami samego 
króla.

Pan de la Foresta przygotowuje, jak powiadają, 
ciekawy projekt do prawa nad wolnością druku. 
Podług tego projektu, dzienniki mają być uklasyfi- 
kowane w kategorye oddzielne, jakoto: religia, poli­
tyka, literatura ilp. i każdy z nich o właściwej tylko 
sobie kategoryi będzie mógł pisać.

Listy z Rzymu dają do mniemania, źe jen. Ran- 
don odwołanym zostanie. Kardynał Ilohenlohe miał 
być wysłanym przez Ojca św. do Werony dla po­
zdrowienia Cesarza.

-jszy, i tak dopiero będzie posłanym. Ź ida ,,lu aniżeli ścisłe> oentralizaCy jneniU systematowi. 
Joita najprzód przyjęcia b e z w a r u n k o w e g o des ^ . s P«łl/.iewa s ię ,  że  książę 
u i zaaplikowania go , a polem dopiero z o - lPr z e f ‘vvnJr będzie w siąpieniu A ustry i ze w szy s t-  

' obudowę drogi. Jeżeli Ab-jkiemi krajami do nicni.eckiego Z w iązk u .  U rz ę -  
wykona go, C Turcya zy- dowego stanow iska  książę za jąć  niemyśli. P o -

 —ęśoi dogodzeniem Anglii swój )aien,y *9 wiadomość z  Uebatów  zostaw iając im
zamiar, wcieli Egypt w państwo Ottom. Rosya c a ^ l  za  n’3 odpowiedzialność/* 
przez chęć stawienia przeszkód Anglii, ofiaruje Tur- — O o dziś w ieczora  subskry 
cyi swą pomoc w tej sprawie, z której nrzvipcipm pożyczkę p ań s tw a  w yniosła  w sacyi swą pomoc w lej sprawie, z Której przyjęciem 
la się niespieszy. — Francya opuściwszy zamiar 
sprzeciwiania się budowie drogi, trzyma sie z wiel­
ką ostrożnością a 1’ e c a r t , bo prezydent jak się zdaje 
nieehce uzuchwalaćO ) turcyi s wojem poparciem (?) 
i boi się rozgniewać Anglii. Pan Lavalelte chce 
zato skończyć zwyciezko sprawę grobu św. aby Lu­
dwikowi Bonapartemu zapewnić przy bliskim 1852 
przychylność katolików. O ile Francya chciałaby 
irzyspieszyć rozwiązanie, o tyle Rosya stara się 

zwlekać, i zdaje się źe potrafi to osiągnąć, bo ma 
zręczność i siło, i umie bez krzyków i ostentacyi 

w cichości robić swoje. Komisya idzie bardzo leniwo.
Po wyjeździć Achineta Efendi, pan Szlirbej wie­

dziony szczególną magnetycznośeią vers le nord, u- 
ega najzupełniej wpływowi p. Hiłczyńskiego, co 

jak łatwo pojąć, nie służy zupełnie do zwiększe­
nia zadowolenia Porty; pan Ghika ks. mołdawski jest 
tu dotąd więcej cenionym, bo albo jest rzeczywi­
ście przychylniejszym, albo przynajmniej zręczniej­
szym. Dziwi mię bardzo, i e  tych panów niczego 
dotąd nienauczyła Bessarabia.

Domagania Rosyi o wymiar kary za napad Tur 
komanów na jej flotyllę, sprowadziły pewną cierp 
kość w stosunkach cesarstwa z Persyą; — a że 
z drugiej strony śmierć rządcy Heratu i zajęcie te­
go miasta przez wojska Szacha mimo woli* Anglii 
zrodziły nieporozumienie między gabinetem St. Ja­
mes i Persyą: Aehmet Efendi może użyć tego sta­
nu rzeczy na korzyść W. Porty, jeżeli wczas wy- 
jedzie.

— m . m  —

S i t t m l H i l  5 Września.

Wszystkie obawy, które wyraziłem, pisząc wam 
o mianowaniu p. Kowaczewića, stwierdzone zostały 
jak najzupełniej. Albowiem, jak się teraz z więk­
szą szczegółowością dowiaduję, mianowanie go bi­
skupem Laodyki z upoważnieniem do kierowania ko­
ściołem bułgarskim w Stambule, było dziełem mis- 
syi ros., która przez Fociadesów ojca i syna umia­
ła sobie zrobić narzędzie w tej sprawie z Wogori- 
desa, księcia Samos i nakazała patryarsze zamia 
nowanie bez wiedzy Porty. Toż nowy biskup — 
znając usposobienie swej protektorki dla dzisiejsze­
go rządu serbskiego, którego już z zasady, jako 
uwieńczony czyn rewolucyi przeciw jej protegowa­
nem u, księciu Michałowi, znosić nie może, i ma­
jąc przylem do pomszczenia więzienie i wydale­
nie swoje z Serbii, które jak wam donosiłem, spot­
kało go w skutek udziału jego w spisku z r! 1844, 
począł sprawowanie pasterskich obowiązków od te­
go, iż dołożył wszelkich starań, by zniszczyć sta­
nowisko Serbii, jako moralnej przedstawicielki Sło­
wian w Turcyi: a zarazem wprawić ją w podejrze­
nie u W. Porty. Do lego bowiem dążyły wystą­
pienia jego przeciw ks. Aleksandrowi, p. Petronie- 
wiczowi i całemu rządowi dzisiejszemu Serbii któ­
rych oskarżał o zdradzanie sprawy Bułgaryi i Bo- 
śnii i o niewierne zamiary przeciw Porcie, które 
jakoby Serbia, wiążąc się z będącymi tam Czecha

Przegląd Polityczny.
Aresztowania we Francyi obudziły na nowo czyn 

ność policyj niemieckich, które upatrują wszędy taj­
ne związki 'socyalistyczne, rozgałęzione po Niem­
czech, spiski i niebezpieczeństwa naoko ło ,  i z po 
m i ę d z y  t y l u  n o w y c h  z  F r a n k f u r t u  o c z e k i w a n y c h  r e ­
form, jedna rychło przyjdzie do skutku, tojest o-
graniczenie wolności druku; zaniin uchwała zgro 
inadzenia związkowego z 23 sierpnia wyda owoce, 
tojest zanim oczekiwany raport wydziału drukowe­
go w Bundestagu wykończonym zostanie i sankcyę 
związku otrzyma, zawezwano rządy niemieckie, aby 
wszelkiemi prawemi środkami, starały się zniszczyć 
dziennikarstwo w krajach swoich, którego dążność’ 
są ateistyczne, socyalistyczne, komunistyczne lub 
rewolucyjne. Mianowicie między czeladzią rzemieśl­
niczą odbywają się aresztowania, które dawniej wy­
łącznie skierowane były przeciw literatom.

Rząd pruski zawezwany został przez Danią do 
pośrednictwa w kweslyi następstwa.

Rozchodzą się wieści w Paryżu, że Zgromadze­
nie prawodawcze ma być przywołane prawic o mic 
siąc wcześniej bo na 10 października. Powodem do 
tego ina być okoliczność, iż kilku reprezentantów 
skompromitowanych zostało w skutek ujęcia papie­
rów w czasie ostatnich aresztowań i że rząd chce 
ich uwięzić, a nie może bez zezwolenia Izby. Choć­
byśmy uwierzyli przyczynie — to nie zdaje nam się, 
aby aresztowanie kilku ludzi mogło usprawiedliwić 
akt tak ważny, jak przywołanie Izby, tein bardziej, 
źe stan kraju i bieg interessów nie wymaga go by­
najmniej. Wiadomość bez wątpienia jest mylną. Dro­
bne niespokojności zaszłe w dcp. Ardeche, o któ 
rych przed miesiącem na posiedzeniu kommissyi

knuła na zgubę J e d n y c h  i drugich, a na korzyść T T  YJ/ J \ ™ a" kaV s“ y obf cn.‘e p’ 
Austryi(!!!). Za to wystąpienie, w celu dalszej p r o - f c ? * ”  ° ^ ° f « n . i. departamentu w stanie o-
pagandy otrzymał znaczny p ie n ią d z  i obietnicę „ - £ 1 ^ ' V ¥ [f Ł en ie  z d z i w i ł o  publiczność, bo o
cybiskupstwa wideńskiegoj jak  to wiemy z ust ToltSt'Tii W r f J T S i e ^ c  « £

B algarów, którzy przez swe stanowisko me neg0 ; źa(lnych ^  pociagnąć Cóź
mogą o tern nie wiedzieć.

Wszystkie starania obrócone są tu do naprawie­
nia stanu finansów państwa. Ekonomia jak najści­
ślejsza zaprowadzona wszędzie, sam panujący daje

więc zaszło , 0 czemby dzienniki nie wiedziały, a 
coby rząd znaglafo (j0 Wyjęcia jednej części kraju 
z pod powszechnego prawa. Dowiemy się o tein z 
relacyi ministra, który zwołał koinmissyą proroga-

i a r s s ' - rurzęu , J Wllnyiri. ktorzv biorą wiecei nac* missya była o p o s ta n o w ie n iu  *___ » •____ »„„u
miast uwiadomioną5,000 piastrów p ^ T c z te r y  Ś a. . ¥ “.®..L0f tan0Wtenl’ ch te^° rodzaJu natyc1'-/ - . . — Ł*... V>  ̂I I U j ł , | V—-----J

miesiące za rzymają przewyżke, aby mieć pieniądze 
dostateczne do założenia banku. Po czterech mie­
siącach nastąpić ma urcguiowanje pensyi; co jest 
niezmiernie p o t r z e D o e m ,  b0 c h o c ia ź  T u r cy a  w  p 0 _ 
równaniu z długami innych państw moźe sje nazwać 
bogata, pensye jednak, które Swym w y i* u_ 
rzędnikom płaciła, były m°nstruaine j naiwieks7c 
w Europie: za miarę niech wam to służy, iż dwu 
Wezyrów spożywało cały haracz płynący z ksiestwa 
serbskiego, (przeszło 120 tysięcy złoreń. m. k.). 
Wojskowi nie mają ulegać temu zatrzymaniu. Fi­
nansiści mają nadzieję, że z zaprowadzeniem banku 
ustali się kurs pieniędzy przez wpływ monety zdaw­
kowej w miejsce papierów, a z niemi kredyt we-

Zaliczk i zaassygnow ane  właścicielom ziem­
skim W . K sięstwa K rakow skiego  na rachunek 
w ynagrodzenia  za  zniesione powinności gruntowe 
w ynos iły  po koniec miesiąca sierpnia 8 1 , 5248zr. 
3 3/, kr., z których k ra jow a kassa  filialna w y ­
p ła c i ł a  j u ż  7 6 , 9 9 0  z ł r .  3 3 3/4 kr>

peya na now ą
pożyczkę p ań s tw a  w yniosła  w samym Wiedniu 
blisko 4 3  miliony z ł r .  W czoraj podp isa ły  do­
my tutejsze: S in a  4  miliony, Rothschild 3 ,7 5 0 ,0 0 0 ,  
Arnstein  i E ske les  3  miliony, Henr. W erth e im -  
stein 1 milion, !'• W ertheim er 4 5 0 , 0 0 0  z ł r . ,  
W iener 5 0 0 ,0 0 0 ,  E lkan  1 5 0 ,0 0 0 ,  w iedeńska 
Rada gminna 3  miliony z Pr. Doniesienia z pro- 
wincyi równic są  pomyślne. 1 'ragska kassa  o- 
szczędności podp isa ła  4 5 0 , 0 0 0  z ł r . ,  P re sz b u rg -  
ska Izba  handlowa 5 0 , 0 0 0  zpr kupiec tamtej­
szy HuJJitscher 1520,000 z łr .

— O podriiży C esa rza  donoszą dopeszc tele 
graficzne z W ero n y  1 4  w ieczór,  co następuje: 
„Dziś w południe J .  L. Mość p rzy b y ł  lu z W e ­
nec j i  w dobrem zdrow iu . Pociąg  parow y s ta ­
n ą ł  w miejscu, gdzie  się buduje most kamienny 
na A d y d z e ; tu C esarz  w j  s iad ł  i p rzeszed łszy  
po drewnianym  moście przez r z e k ę , przy ję ty  
na brzegu przeciwnym  przez capą genera lieya  
w s ia d ł  na koń, o d b y ł  przegląd  wojska us taw io­
nego na placu ćw iczen , a następnie odby ł w jazd 
uroczysty do miasta p rzez  Porta Xuova i Cor­
so aż do p a łacu  M ark iza  Canossy, gdzie p rzy ­
gotowane b y ły  dla J .  C. Mości pokoje. S p a c e ­
ry, ulice i okna w szystk ich  domów napełnione 
by ły  widzami. W ieczó r  tak miasto, j  (k p rz e d ­
mieścia z a ja śn ia ły  św ie tną  illuminacyą. O 8ej 
J .  C. M ość w śród  okrzyków  ludności* p rze jeż ­
d ż a ł  g łó w n e  ulice m ia s ta ,  a o 9tej w róc ił  do 
pałacu . 1.5go o 8e j  z ran a  J .  C. M ość u d a ł  się 
na plac ćw iczeń i b y ł  obecny m anew rom , po- 
czem J .  E .  fe ldm arsza łka  r a c z y ł  odprowadzić  
do domu. W  południe N. P an  p rzy jm ow ał 
w ład ze  cywilne, i w o jsk o w e ,  duchow ieństw o i 
deputacye w szystk ich  miast weneckich ja k  ró­
wnie miasta W eronj ',  a następnie z w ie d z i ł  kil­
ka instytutów dobroczynności i w ychow ania. 
W ieczó r  J .  C. M ość b y ł  w tea trze  F ila rm o n i-  
ca na operze i balecie.

— W czora j  ob iega ła  p o g ło sk a ,  jakoby K o- 
szuth p r z y b y ł  j u ż  do 31a l l y .  W i a d o m o ś ć  ta p r z e z  
p r y w a t n e  l i s t y  z  T r y e s t u  u d z i e l o n a ,  p o t r z e b u j  
p o t w i e r d z e n i a .

Z a p e w n i a j ą ,  że Cesarz w pow rociez W łoch

X 5 E 91 i  V.
B e r l in .  W  skutek u c h w a ły  zw iązkow ej z d. 

ł 7  lipca r. b., pisze G az. K rzy io w a ,  p rzed ło ­
żoną z o s ta ła  posłom angielskiemu i francuskiemu 
w Frankfurc ie  nota po s ła  prezydyalnego a u -  
s tryack iego ,  w której tenże imieniem ca łego  
zgromadzenia zw iązkow ego  p o c z y ty w a ł  p ro ie -  
s tacyę  Anglii i F rancy i p rzec iw  wejściu ca łe j  
Austry i do R zeszy  niemieckiej jako niczem nie­
uspraw ied liw ioną, gdyż  zgromadzenie uw aża  
tak o w ą  p re tes tacyę  jako obce mięszanie się 
w  w ew nętrzne  sp ra w y  Niemiec, przeciw czemu 
z w iązek  już uroczyście  się o św ia d c z y ł  w  u - 
cliwale sw ej z d. 1 8  w rześn ia  1 8 3 4 .  W  od­
powiedzi na tę r.olę p rezydyalną  n ad es łan ą  z c -  
s ta ła  od gabinetu angielskiego i francuskiego 
nowa nota, która j a k  s ły c h a ć ,  opiera się na tych 
samych powodach jak  protestacya p rzeciw  mi­
litarnemu zajęciu F ra n k  furl u w r. 1 8 3 4 ,  a któ­
ra w ła śn ie  w y w o ła ła  ow ą u c h w a łę  z dnia 1 8  
września.

— Komisya do uregulowania stosunków H e­
skich i Holsztyńskich i-stn.eć jeszcze i nadal bę­
dzie, i pruski komisarz Utiden, pracuje  nad s p ra ­
wozdaniem z czynności egzekucyjnych w H e s -  
syi, do czego mu dostarcza  ni. których szcze ­
gół.; w p rz y b y ły  w tym celu do Frankfurlu  fmp. 
tir. Eeiningen W eslerburg .

Fm. lir. Schlick p rz y b y ł  do Hamburga. J e ­
n e ra ł  W range!  dowódca M archii w y je c h a ł  do
W e r o n j .

— W y ja z d  posła  austiyackiego  barona P ro -  
kesza  do W ied n ia ,  nie jes t  jeszcze  zdecydo-  
w any.

— J a k  s ły c h a ć  — pisze tenże sam dziennik — 
projekta  zmiany u rządzeń  militarnych pruskich 
mają na celu ściślejsze zespolenie landw ery  z li­
m ą ,  a z czasem zupe łne  jej z ostatnia p o ła e z e -  

le. L andw era  będzie nadal rez e rw ą  w czasie

wstąpi do M onachium, gdzie  już miano w je ­
dnym z hoteli zamówić kilkadziesią t pokoi dla 
orszaku J .  C. Mości.

Z a ra z a  na w inogrona , która najpierw ćj 
pokaza ła  się we W ło s z e c h ,  zaczj 'na  się już 
szerzyć w' południowym Tyrolu.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E  
W a r s z a w a  1 6  wrześn ia . W czo ra j  o godz 

nie lO tej rano, odbyło  się w sali g ie łd y  w a r ­
szawskiej, w gmachu Ranku P o lsk iego , z eb ra ­
nie właścicie li  listów z a s ta w n y c h ,  dla wyboru 
dwóch radców  do Komitetu w łaścicie li  listów 
zastawnych K ró les tw a  Po lsk iego , w  miejsce 
wychodzących z urzędow ania . Posiedzeniu te ­
mu przew odniczy ł ,  w  zas tęps tw ie  R adcy  ta jne­
go senatora  M o raw sk ieg o ,  dyrek tora  g łów nego  
prezydująccgo w K om isyi R zą. P rzychodów  i Sk. 
Radca tajny, J ó z e f  T ym ow ski,  prezes  Ranku 
Polskiego. Po zagajeniu obrad, prezydiijąćy za -  
procił na aseśorów  zebran ia  re fe rendarza  St. 
Romana M łod z ian o w sk ieg o ,  i F ran .  Goslkow- 
skiego, a na sek re ta rza  M aurj 'cego Z a łęsk iego  
Następnie z grona  zas iadającego  komitetu w ł a ­
ścicieli listów zas taw nych ,  pod przewodnictwem 
swego p rezesa  sędziego appel. Jó ze fa  D m o w ­
skiego, radca  tegoż komitetu Karol Moycho, od­
czy ta ł  sp raw o zd an ie ,  poczem przystąpiono do 
wyboru dwóch Radców do Komitetu na p rze­
ciąg następnjTh lat 4ch . W  skutek głośnego 
w etow ania ,  w iększością  g ło só w  pow ołani na 
R adców : J ó z e f -K a la s a n ty  Szan iaw sk i i K az i-  
m ie rz -W ła d y s ł .  W ójc ick i;  na zas tępców  z a ś :  
Jan  Nepomucen Leszczyński i A leksander M ol- 
daur. Na liście obradujących b j ł o  osób <£520.— 
Z udzielonego przez komitet spraw ozdan ia  o ka­
zało  s i ę ,  iź przed dwoma laty w artość  listów 
nastawnych daw nych  w y n os iła  1 8 , 4 1 8 ,9 0 0  
®ł.; z pomiędzy nich ubyło  w 4ch  półroczach 
irzyz losowanie i p rzez zamianę na nowe z ł .  
1 ,9 1 5 ,5 0 0 ,  pozostało  zatem w obiegu do d. 520 
ipca r. b. jako daty obrachunku z ł .  8 ,503 ,400 . 

Co do listów zas taw nych  nowych, tych wartość 
przed dwu laty z o s ta ła  w obiegu na 5213,774, JOD 
*ł. p rzyby ło  zaś  w ciągu 52ch lat p rzez  zamia­
nę daw n jrch na now e , oraz p rzez  zamianę na 
nowe z ł .  5214,5526,400; s łow em  ogoł listów 
nastawnych pozosta ł  w  obiegu na s l |mm§ *łp. 
<207,5253,600. K urs  listów

pokoju rozpuszczoną. Pismo to podaje za po- 
wod tej o rgan izac ji  finansowe w zględy; zda je  
się jed n ak ,  że ostatnia mcbilizacya p rz e k o n a ła  
rząd ô  bezowocności landw ery  i braku w niej 
wszelkiego ż j  w iołu wojennego.

F B A N C 4 A
K orespondent Independance  mając zamiar, 

jak mówi, op isyw ać rozmaite szczeble sp ó fe -  
cyeństw a  parysk iego , a mianowicie cha rak te r  
m o r a l n y ,  zatrudnienie i stan m ateryalny miesz­
k a ń c ó w  p r z e d m i e ś c i e  w y  cli ,  p r z e g l ą d  s w ó j  r o z -
E J Da T a*9a n 'ar%y i (aki daje  nam ich

„Członkowie lego sto w a rzyszen ia  zw ani w 
słow n.ku  przednneściowj m pod imieniem Oi/fins 
zamieszkali d w a  przedmieścia naszej stolicy, to 
jes t  Faubourg  Sa in t  M arceau  i Faubourg  Sa in t  
Antoine. Na jedne j  z ulic tego ostatniego, ulicy 
Saint M arguerite ,  na 15200 mieszkańców zna j­
duje się 9 0 0  g a łg a n ia rz y  to je s t  ojców matek 
i c a ły ch  rodzin ga łgan ia rsk ieh . W szelako  n łó -  
wną stolicą ludzi tego zatrudnienia jest p rzed ­
mieście S a in t  M arceau ,  a na niej ulice s Ńle-

>vid/,ieć stóletnich g a łg a n ia rz y  n e ł -  niąeych sw oie rzemiosp,. ; .... .8 . ^ dUI“r/v  P « -  
r a c jm  trunkiem f ' l  fi z a PUają c y c h  się gó ­
ra odmawia ’ . y  na ’ r/-el'o r  teoryi, któ—
ra  odmawia (Uugowiecznosei pijakom.

om szałe  „ 1p S‘a re ’ iak, ich ,iom-v’ nacfcylone i 
nie,-hi • . U(JerzaJ4 przykro  ponurą sw ą  cisza, 
n erhlujstwem i i.iezdrowiem. Niema na niej irf- 
n jch  sklepów jak tylko szynki i m agazyny o a ł -  
ganow , do których każdy  gałgania^rz ^pTztmosi

OC swej nędznej w ciągu r.ocy w ędrów ki, 
la k ie  są  te ulice p lugawe, w których sie k rv ia  
g a łg an ia rze  pa ryzcy ,  jakoby ludzie zarażeni tra 
dem zdała  od cyw il .zac j  i stolicy. W chodzi sie 
do tych ruder dokąd s łonce, a n a w e t  św ia tło

t o n r y i  JolnyTli. « i ,  , ' r g
w drapyw ać  się po schodach ślizkich i t r z ę s ą ­
cych się na p ierw sze  p ię(ro, J/Jc gj 
tak zw ane  tifucblowcifip J *
Lurem 1 o d w i e c n y i " t >'nkow ? n> ?
bez okrycia, jedynie  ze s ł  c l  P.oscirli, 
ska, ciemna, brudna cu, l jest ni—
,i,iic sie no 10 ’ hnąca, a w każdej zr.aj-
się na 15  dni, „a 7 y  'I6-  T * pCzan vvy"ajmuje 
ho wiem nie . '>dzien albo na dzień, nikt

piaja  po dJróih < 0  osob, bo Ka f S an,ar<e sv -  
ecie* d l .  wocl1 w zinnc, aby nie zm arznąć, w 

luje j o  OSac.z ęJności, gdyż  p o łow a  łó ż k a  k o sz -  
czna nJ ent,“ dw » kt0 zaś  l,,a a ry s tokratj’-  
,li.r eF'nsyą, aby s p a ł  sam, ten p łac i no-
w  cenę- 'fak  więc 520 ludzi w łachm anach

pakowanych do plugawej iaby cuchnącego do - 
5 na ulicy n iezdrow ej, spi, pije i żyw j się, r a -

W ie d e ń  1 7  września . Czytam y w  W ande-
r  r   , n Journa l des D ebats  u trzym uje ,  że ks.

wnetrzny i zaufanie spekulantów zewnątrz. ^ ape: i Mette rnich w łasnoręcznym i listami Cesarza i w

S a l a c L  m WrZeŚnia’ bank b§dzie U V,0ny infśfeCrvun,Chw arzenberga’ życzenie  ca łego  m i - ceg 0 istn ienia zyskary .  * . « « , w w Cie , nabycie w ych g a łg a n ia r z a ,  m ó w io n o ^  nich ńo”sto raVv 
J-  L i  > pow ołany  z o s ta ł  do W iedn ia ,  dią d a -  tjrcli papierów  je s t  poszukiw ane, jes t  u p ra g n io -Z a ro b e k  jego nie je s t  j e d n a k i  —  p ła c ą  go wedle"

IOO ^r.  1(1 * f , .
biegnącego kuponu. Fom ys‘“ ° ^ ’^ ę  ^ r a y p js a d  w których n a ‘r a z 'm ie s z k a  po kilka familij! a

każda  rodzina ma jedno łozko.
Nie będę o p isy w a ł  szczegó łów  p rzem y słu -

i r r l i  o r a f o r a n i a r z a  .  I l t o u  i n n ^  ~  i  r  J

> 11*  V ^  o  n u p u i t u i  »  i  > * 1  “  v

należy ustalonemu k r e d y t o w i ,  jak i  te papiery 
" C i ą g u  s w e g o  d w a d z i e ś c i a  szesc  lat Wynosza- 

go istnienia zyska ły - I^ ^ eczy w iśc ie ,  nabycie
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ciężaru i jakości towaru, jako* łachman wiecejjpnia opisuje następujące zdarzenie: W przeszły piątek wra- Cyrkularzem galicyjskiego Gubernium z dnia 2 4  wane dekreta nadwornó; i • • ■ *'•
jest wart niżeli nanier nanier biały więcej ni- cało niedaleko i.iberty (hrabstw* a • , - > , <  . • • s i e r n n i „  t a n i  -  s  ^uucriiiuin z unia wouc u uaawornej ksncelaryi, memaja tej
L . : i. , papier, papier ^ ^  , ______________ . two Am,te) ,roJe dziecl zc ie^Pnia 1 8 0 4  > postanowionem zostało eo do cechy, gdy me są wyrazem woli prawodawcy.I I / I I  I , ! •  • I) * I 1 1, ■ J  VJG UAl Ct / l  * u

eli kolorowy, s>kł<> sz y b o w e  drożej s ię  p łac i  s z k o ł y  do domu, gdy  nagle  obstąp i ł*  j e  s fora  4w z n a nych 

iż. s z k ło  Z butelek, a nakoniec KOŚCI, skory, i Jedynie w  tym kraju „ w o ln o ś c i41 a w y u c z o n y c h  do polowa-  
declllilia s ą  n a j z y s k o w n i e j s z ą  zd ob yczą  tych nia na z b ie g ły c h  negrów.  Ojciec t-.ch troje dzieci u - ł v s z a ł

' I . ' ______  1. 1 i  ' ___  . r . n l n n  l P t i t  n r  r m  * i ł u lo  » Ł- A w  ! L r v » t .  i . '

zel 
niż
Zdecliima są najzysKOwmrj»»<* t j - t  V u.. ■■■»..» *u.cSv«" u j e ,ec t . cli troje dzieci u -dysza ł
nieszczęśliwych, którym wolno jest  tylko W  no- zdała  w y c ie  psów  l k r zy k  d : iec i ,  w y p a d ł  z domu z dubel 
Cy prowadzić swoje r z e m i o s ł o  l którzy znoszą tów ką.  ale  Już b y ło  za  późno — dzieci j e g o  ju ż  nie ż y ły .  
kosze do kuprów bogatych i znanego imienia.1 w  rozp aczy  z a b i ł  dwóch p ^ * ^  a g ) y  w ła 4 o ic i c | f h na,i_ 
Są dwa rodzaje gałganiarzy. Ci których dotąd Jechał z krzykiem ,  o s i e r o c ia ły  , j Ciec  Bllbił broń 
o p i s a ł e m  nic wierzą ani w Boga ani w  szatana, 
nie mają ani wiary ani prawa i podobno nie w y-  
^ej są posunięci w cywilizacji  jak mieszkańcy

i p o ł o ż y ł  trupem handlarza  
go niewinnym.

— Bracia Seh ick lc

raz je szcze  
niew oln ików .  Przys ięg l i  uznali

cują zwykle bez przerwy po pięć dni na tydzień; 
żenią się , dzieci swoje posyłają do szko ły  i
Warsztatów, bawią się przez niedzielę a często 
1 prz z poniedziałek i odwiedzają nieraz kasę 
oszczędności. _ Takie wjjątki tworzą czwartą  
część z ogólnej liczby gałganiarzy a są w g ł ę ­
bokiej nienawiści i pogardzie u masy, która ich 
zowie Myl ord ani i. Pierwsi żyją wygodniej, ż y ­
wią się lepiej a w razie lepszego dnia potrafią i .rzyjechałi do Kra. ^ = =

był nad- ,.ent|lcr Samucl August" r'',a 1°‘Coś zaoszczędzić; drudzy jeźli dzień 
spodziewanie pomyślny, przepijają od razu 
Wszystko — jeźli zaś był z ły ,  przestają na je­
dnym kieliszku. Jedynie napój kosztuje pracj' 
gałganiarza, gdyż pożywienie jego jest prawie 
nic nieznaczące; jakoż żyją zw ykle za i  3  sous 
dziennie to j e s t :

Tytoniu za . . .
Tytoniu do żucia za 
P ó ł  łóżka . . .
O b i a d .......................
P ó ł  kwarty wina .
C h l e b .......................  ...................

razem 6 5  cent.
Aby zyskać tę skromną summę, musi zebrać 

4 0  do 5 0  funtów rozmaitego rodzaju gałganów  
co nie jest trudno, bo jeźli pracuje ciągle i silnie,

" Berlinie  s ta li  s ię  w ybrańcam i for 
' . M'Z4-c l' ]ga j  lat 3  r a z y  w y g ra l i  w ie lk i Joshamburg-  

s lej p o z jc z  i. c iągnieniu  bowiem tegorooznem w b. m. 
po t r z e c  raz w y g r a b  w i e l k ,  premi na 120  00(J I(,ark banko

-  W y s t a w a  lond yńska  zam knięta  zostanie  w sobotę U  
października, F rzcdm iotv  „ ,  . .

. i  " y  s t a w y  inoga byc od 16 pazdz
odbierane. J 1

—  Jeden s o ł t y s  z VVii t„.„i.
,,  ., u tem b e rg u  z a k r a d ł  s ie  do sal i w  zam­

ku Z o l le m  w c zas ie  s k ł iA » » -  . . “
, udania p rz ys ię g i  kró low i pruskiemu

Ody jednak p r z y s z ł a  nań b „ i -  ■ . .  . . .
bolej,  nie s in ia ł  s ie  cofnac  i t , lo -  

z \ \  królowi obcemu nrwo.*,, . . . 0 c *
. .  , , . .  , * 'J s l?ge  na w ierność .  S z c z ę ś c i e m ,  żc

- e d z y  W irtemberg em a n .  . . . .  *_  ___6  U " a ł  rusami nie bedd/.ie w ojny .

1 0  cent. 
10  „ 
10  „  
10 „
1 5  „ 
1 0  „

J dnia 16 do 17 września:

bccki W ł a d y s ł a w ‘ z SAaVhC 'C » Cki Ju!ian * W r o c ł a w i a .  Ba­
ska  Zuzanna  hrabina ,  n ” ', B z o “VĴ a M aryan n a ,  O zarow-  
nia, B ryn k ow sk i  J a„ ń  l  a lzer  J a "’ Gclner P,
cka  M arya  z W iednia  8kl L o d *'lk Pr‘ł e s o r ,  Mnchna
z Pragi.  Szym an ow ski '  Vle1s z e z > ń‘‘ki W eid lich  Modest 
W o jn a r o w s k a  Karolina “d lvlk’ Z im k ow icz  Anie la  z Drezna,  
plic. K o z ło w s k i  G -ź e . .  •'..S ł0 w ,c
K ału sk i  J ó zcfd t  -  '' ’ ^ a n k o w s k ‘ S t a n i s ła w  z Tarnowa,
boszcz z 
G ustaw z
H ieron im  b a ro n  V VyiSKA Kaz,micrai y v ' ,j >.  ‘ ooyi,

e k s a i d c r ' * M a s ł ! , w “s “ Wic* I « naoł  do z , k opany .  T r c l t e r  
n e w s k a  E l ż b i e t a  hr t  M a r c e l , > S z a w ł o w s k i  L n d w i k ,  T a r -  
w icz  K a je t a n  do §  . ’ N iz im e e k i  do T a r n o w a .  D a m a s i e -

a * M y s ło w ic .  M ak ow sk a  Mary a z C  e -  
J ó z e fa t  ' / " r z ' l>ankowski S t a n i s ła w  z Tarnow a.  

Z d / i a r k i  e s a r t o w io- Popiel Klemens ksiijdz pro-  
z Opawv* 1' a i z . â ''ka Izabella  z W a r s z a w y .  Schm idt  

‘ f-ybylska K azim iera z 1’olski. Borowski

S|erpnia 1 8 0 4 ,  postanowionem zostało eo do 
wolnego wrębu w  dobrach narodowych: „A7a -  
°y te  titulo oneroso praw a do w rę b u , co do 
których strony nalczytem i dokumentami w y­
kazać się po trafią , r a c z y ł  i \ .  P an  i n a d a l , 
pod warunkiem atoli ścisfego zachowania n a - 
•yf]> u jarych przepisów pozostawić nakazać.... 
ko do praw  atoli do wrębu, nabytych titulo  
fffa tu ito , w szystk ie  podobne praw a ro zk a za ł  

wed[L' i u * Paten tem  z  d. 2 8  s tyczn ia  
7 J  przepisanego porządku uchylić.113) 
od względem użytków leśnych, poddany

row sk i  hrabia, 
chni.

0 W itsk o w sk i  Piotr. Z aw adzki ,  l i a w o -  
'erzohowski  do L w o w a .  Machnicki do B o -

U W A G I
n a d  p o s tęp o w a n ie m  w  za ła tw ia n iu  sp o ró w  
p o m ię d z y  d a w n e m i  d z ie d z ic a m i , a ich n ie -  

y d y  p o d d a n e m i  w  G a l ic y i
brylanty, srebro, bilety bankowe, które M ylor-  
dowie odnoszą do komisarza p o lic j i ,  ale inni 
sprzedają u znanych sobie handlarzy niemal za 
darmo i kilka franków zdobyczy przepijają po
szynkach lub miejscach zepsucia   Chcecież
M iedzieć, jaka jest opinia polityczna tych ludzi 
(bo j oni maja s w o ja )— jedni i drudzy są w y ­
łącznie konserwatyści. Wszelki ruch rewolucyj­
ny sprzeciwia się ich interesowi, bo gałganiar- (Zobacs N um er 2 1 2  2 1 3  i 2 1 4 .)

siwo tylko w tedy U  imię, kiedy bogacii mie- Us( trzeci u d z i a ł u  II. broszu ry  pana
szk.-tią w Paryżu a zatem kiedy na ulicy łatwiej 5r . . , , J t
* więcej znaleść można potłuczonej p o r c e l a n y ,  zecz i | ll0VVICAa5 je s t  najobszerniejszy , ale leż

przez  

Ł  A\r Ó W

w miesiącu sierpniu 
1 8 5 1 .

■ , j  n a w  > *  i i o u j ’ v u  ^ p u u u a i j y  I I I

( obrach koronnych s łu ży ć  m ogących, dekre- 
“!. va™ery nadwornej z dnia 3  sierpnia 1 8 0 4 ,  

e najw yższej decyzji  szczególnie posta- 
zo.staf ° : konieczna, do zaspoko-

J nieuniknionej potrzeby poddanych ilość 
drzewa, ma byc ściśle w ykazan a , i  tylko n a j­
ściślej potrzebna ilość (d a s  hochste B edu rfn is ) 
ma im byc dozwoloną“ ze dalej poddany, „któ-  
ryby otrzymane z  lasów dominikalnych drze ­
wo, nie na swoją w ła sn ą  potrzebę obracał,  
ale takowe bądź sprzedaw ać , bądź darować 
sobie p o z w a la ł , od udzia łu  dobrodziejstwa le ­
g a , ma być na p rzysz ło ść  całkiem w y łą czo ­
n y m i  \ \  ostatnim ustępie powołanego dekretu 
czytamy nadto: „ W szystko  to ( w y ić j  powie­
dz iane)  odnosi się atoli do tych tylko podda­
nych , których prawo do poboru d r z e w a , ugrun- 
owanym je s t  bądź na in w en ta rzu ,  bądź na 

innym autentycznym i w ażnym  dokumencie; 
i esz ta  atoli do te j  kategoryi nie należących  
poddanych, ma być poinformowaną, ze się o 
as sygnowanie potrzebnego im opałowego d r ze ­
w a  , do właściwych ekonomicznych urzędów, 
rok rocznie z  proźbam i zg ła s za ć  m a ją , ażeby  
pobór drzewa nie za m ien ił  się w  jakow a p ra ­
wną i  obowiązkową p o w in n o śc i  

ł i  powyższych przeto przepisów wynika, że 
prawodawca, użytki w drzewie po dobrach n a ­
rodowych, tjlko tam na rzecz poddanych, jako 
prawo, w wykonaniu swoim pewnym nadto o-  
graniczeniom ulegające u zn a ł,  gdzie prawo to 
na autentycznych dokumentach polegało, w z g lę ­
dnie innych atol', użytki, o których m owa, tylko 
jako praecarium  uważane i traktowane mieć 
chciał.

Oprócz powyższych dla dóbr narodowych w y -  
danj eb rozporządzeń, ogłoszoneini zosta ły , pud 
względem prawa do użytków leśnych inne jeszcze  
przepisj-, i urzędowe mniemania (ansichten).  
Pozwolimy sobie najważniejsze z pomiędzy nich, 
koleją wymienić  i zbadać

papieru, s z k ł a , łachmanów a mianowicie kościj^a to nieledwie najw ażniejszy . A utor z a s ta -  
Zwierzęcych. Jakibądź niepokój wydalając z a -  naw ia s ie  w  nim nad p r z e p i s a m i  z a s tó -  
możnych /. Paryża, daje się im rzuc^ dotkliwie, s o w y w a n e n e m iw  sporach , o tak  z w a n e  s ł u -

Eronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 1S w rześnia .  Mimo niezmiernej m asy  c e g ł y  i 

rum ow iska  w  ulicy Grodzkiej z burzących s i j  domów w tak 
eiusnćj p r z e s tr z en i ,  ulica nie j e s t  zam knięta  dla p io s z je h .  i 
uprzątanie gruzów  idzie porządnie i spie sznie .  Z  domów mu­
lonych być zburzonem i,  nietknięte je s z c z e  pp. W y s o ck ie g o  
1 M c r o w s k i c g o ,  nie liczbo domu pana S c h m id ta ,  który sic  
dotąd opiera i podobno na drodze sądowej w y w ła s z c z o n y m  
będzie.

— Sklep ienie  nad wie lk im  chórem k o ś c io ła  F r a n c i s z k a ń ­
skiego Jutro rano zostanie  zam knięte ,  a budowniczy i w s z y  
*cy robotnicy pr*)' tej budowie zaproszeni s ą  na objad do 
przeora dla uczczenia  dnia tego.  Będzie  to p ie r w sz y  objad 
" ł a ś c i w y  k lasztoru  od cza6U spalenia  k o ś c io ła ,  albowiem  
Cały ten rok zakon ów ż y w i ł  s ię  bardzo u b o g o ,  oddawszy  
■>a budowę k o ś c io ła  w ię k s z ą  czę ś ć  udzie lonego sobie w sp a r ­
cia na zaspokojenie  p ier w szy ch  potrzeb życia .

— Z St. Pccrrc na Martinice donoszą,  iż w nocy z dnia 
»>jjn sierpnia  n as tąp i ł  niespodzianie  wybuch wulkanu oddalo­
nego o 1 0 — 12 ki lom etrów,  który od niepamiętnych wieków  
kj ł  p r z y g a s ły .  Przed w y b u c h e m ,  k tóry miasto  z a s y p a ł  po­
pio łem, uczuto kilka lekkich w strz ą ś n ię ć ,  te jednak więcej  

fcię nić p o n o w i ły .
— N a jd łu ż sz y  okręt na św iec ie  znajduje s ię  obecnie na 

Warsztacie  , w1 Blakwnll  nad Tam izą,  obs ta lo w a n y  przez F e -  
1ó n s u la r  et O r ie n ta l  S te a m -  N a v ig a tio n  C o m p a n y . D łu gość

,Jego w y n o s i  32 5  stóp, sze r o k o ś ć  4 3 ,  g łę b o k o ś ć  32 ;  unieść  
•noże 3U00 beczek towaru i poruszany  będzie czterem a m a ­
szynami o s i le  razem IłOO koni. S z y b k o ś ć  je g o  wedle  kon-  
Gaktu, w y n o s ić  powin na 13 mil an g ie lsk ic h  na godz inę ,  tak 
‘ż drogę  z Southampton do A lcksandry i  ( 2 3 0 0  mil a n g ie ls . )  
będzie m ó g ł  w 9ciu dniach odbyć. W e w n ę tr z n e  urządzenie  
Pod w zg lęd em  w y g o d y  i c legan c y i  ma nic nie z o s t a w ia ć  do 

byczenia.
— Ogólna summa dochodów z w y s t a w y  londyńskiej  w y ­

n ios ła  do końca sierpnia 020 ,0 0 0  funt. szter l.  czy l i  p rzes z ło

m lionów  z ł p . — Jeden z n a jk osz tow n ie j sz ych  w azonów  
M alachitowych rosy jsk ich ,  w pa łacu  k r y s z t a ło w y m  w y s t a -  
''’ienych, zakupiony z o s t a ł  przez ks ięcia  E s t er h a z e g o  za 

1 <0,000 z łp .
— W  tych  dniach prod u k ow ały  8'? w Londynie  na e le ­

ganckim placu S .  J am es ,  Picadil ly ,  dwie damy w now ym  tu -  
'ockim stroju, k tóry ś m ia ła  A m erykanka m istress  B loomer  
Ł<owem i czynem  propaguje . R ozdaw ały  one diuków ano 
kartki, w  k tórych aaklinają  matki,  żony i córk i ,  aby p r z y -  
k!ę p o w a ły  do s to w a r z y s z e n i a  r e f o r m y  kobiecego u b io ru , 
^ ł o ż o n e g o  przez n ie jaką panią Dixtcr w Londynie. N a jw ię -  

c“j takich kartek  dos ta ło  s ie  modniarkom.
— Profesor  Schram m  z W iednia  bawi obecnie w Berlinie,  

tc 'em zebrania portretów znakom itych  w sztuce  i umicjętno-

ż e b n o ś c ip o d d a ń c z e ;  w ustępie o którym m o­
w a  czytamy

l)o najważniejszych służebnych użytków, by­
łych  poddanych w Galicyi należą, wolny wręb 
w lasach dworskich, tudzież wolna pasza na 
dworskich gruntach.

Przed zajęciem Galicyi przez rząd ces. au 
slryacki, użytki pow yższe w yjąw szy  rzadkie 
wypadki, w których zastrzeżone były  w y ra£ n 
umową, były  całkiem wątpliwe (precaer j  i za J 
leża ły  od dobrej woli właściciela  wsi.

Pojęcie o warunkowym tylko bycie użytków
0 których m owa, upowszechnionym było vv ca­
łym kraju, i uznaw ał go sam rząd po zajęCju 
kraju. Stosownie też do tego pojęcia, rząd ces. 
austryacki traktował użytki wspommone, wp 
wszystkich dobrach koronnych, przeszłych potJ 
jego administracją. , ł (

Kdyktami bow iem z dnia 1 6  paźdz. A e e 2  r.
1 2 8  stycznia 1 7 7 3  r., zakazanem zostało ko- 
mubądź, ciąć drzewo w lasach królecs t ich , bez 
pozwolenia X. Pana, i pozwolonem tylko zo­
s ta ło ,  ażeby poddani dóbr królewskich, tam 
gdzie dostarczanie opału na ich w4asną potrze­
bę było zw yczajem , pozwolonem wTięc zostało, 
ażeby tacj' poddani, zbierali w lasach ga łęz ie  
suche lub inne drzewo gnijące. Co do cięcia i 
wrębu św ieżego ,  żyw ego  drzew a, wszystkie  
istniejące w tej mierze przywileje, zniesione zo­
stały.

Cyrkularzem galicyjskiego Gubernium z dnia 
1 3  czerwca 1 7 8 5  do L. 1 4 ,8 0 3  rozporządzo- 
nem zostało „ze prawo wrębu nawet u p r z y ­
wilejowanym, bez ścisłego oznaczenia p r z y ­
znanym  być nie m oże, ale wszystk ie  podobne 
za  porozumieniem się s  fiskusem z a  praw o­
mocne uznane służebności leśne , do pewnej,  
do śc is łe j  potrzeby uprawnionego zas tosow a­
nej, ilości ( quantum ) zredukowane byc mają.  ‘-j

' P r u s a k ó w ,  do s w o j e g o  w ie lk ie g o  album w s p ó ł c z e s n y c h4c
*Dabomitości .

D i ic o n ik  N ow ojorkski  W ilk in s o n -  W h ig  zdu ia  23  6;cr- ,

laryi nadwornej z d. 21 maja 1783 r.
P . l le ro w s k ieg o  Zbioru ustaw str. 5.  E i l jk t  z dnia IG 

p u źd , .  1772  r. nunusquisque . . .  a tiynaiione in s ilv is  Regiis 
absque expressa  nostra p e r m i s s i o n s . . .  abstinebiC  dulej na 
*<r. 3 5  i 36  w  edykc ic  z d 2S styczn ia  1773:  „ lltnc  etiam  
respectu silva ru m  f in  bonis Regalibus) iterato inliibita  ea; 

tllis vend itions et distractions quacumquae lignorum , Edic-

A ’ Przy okazyi załatwienia szczególnego przy­
padku, gdzie dzierżawca dóbr chciał zmusić 
poddanych do prawem uchylonej robotjr, grożąc  
ze im wzbroni dotąd używanej paszy w  lesie 
dworskim, rozporządziła polityczna nadworna 
Kancellarya dekretem z dnia 2 4  grudnia 1 7 8 3 ,  
ażeby poinienioncmu dzierżawcy zamierzonego 
postępowania niedozwolić, oprócz zaś tego cyr­
kuł,trzem jak najwyraźniej oświadczyć i og ło ­
sić „że żadna zwierzchność gruntowa nie ma 
prawa odbierać poddanjm raz użj^wane prawne 
użytki jak np. bezpłatną paszę i wrąb w lasach 
dworskich i na tej drodze zmuszać ich do odra­
biania zniesionych najwyższym Patentem po 
winności."4)

2°  Z  powodu przedłożonój sobie przez sta­
rostę cyrkularnego przemyskiego relacyi, z od ­
bytej podróży po swoim cyrkule, rozporządziła  
polityczna kancelarya, odnośnie do służących  
poddanym użytków leśnych, na drodze cyrku- 
larzem gubernialnym z dnia 1 2  stycznia 1 7 8 4  
ogłoszonego dekretu sw ego ,  z dnia 1 8  grudnia 
1 7 8 3  r. co następuje: „Co się dotyczy prawa 
wrębu, zwierzchności gruntowe mylą się bar- 
<is50j jeżeli im się zdaje, że  na zasadzie og łoszo -  
»ego Patentu leśnego z r. 1 7 8 2 ,  mają prawo 
odmawiać na raz jeden biednym poddanjm sw o ­
im pobierania na śc is łą  potrzebę drzewa z la­
sów dworskich. Królewskie przeto Gubernium 
ogłosi za pośrednictwem cyrkularza, że tam 
gdzie dotąd poddani z lasów dworskich drzewo  
«» w łasną  potrzebę pobierali, tam go i na przy­
sz ło ść  pobierać mają prawo, z tą tjlko różni- 
cą ,  że teraz pod względem samego wrębu, do 
Przepisów Patentu leśnego stosować się będą 
obowiązani; byłoby albowiem niesłusznie i bez­
szu m n ie  chcieć zaprzeczać i pozbawiać podda- 
nych tego kosztownego i koniecznego prawa, 
d opatryw ania  się w drzewo z lasów dworskich, 
Pod pozorem, że  przy tym nowe przepisy leśne 
d c h o w y w a n e  być nie mogą.“ 5j

Wedle wcześniejszych zasad prawa publi- 
czriego w Austrjd, takie tylko rozporządzenia 
Uvvażane były  za prawa obowiązujące, które 
M d a w a ł  sam monarcha, jako jedyny prawo-  
1 awca kraju, albo które w skutek j e g o  najwyż­
szego rozkazu, przez w ła d ze  w ła śc iw e  posta­
nowione i w przyzwoity sposób ogłoszone były-

Gdy obadwa wyżej sub lm o i 2do zacyto-

ale tylko rozporządzeniami najwyższej wTyko-  
nawczej zwierzchności, niemoga te z  bnć uwa-  
zanem i za  prawa. Aiebędąc same prawem, u-  
sta w ą , niemogą tem samem ustanawiać żadnego 
tytułu prawnego, ani być skazów ką w  roz­
strzyganiu sporów. Oczywistą jest nawet rze­
czą ,  że  kancelarya nadworna wj-dając dekreta 
o których m ow a, niemiała zamiaru naruszania 
praw istniejących, a tern mniej ich ogranicza­
nia lub rozprzestrzeniania; ale miała tylko za ­
miar zapobiedz, iżby te prawa, a raczej p ł v . 
nące z nich uprawnienia, uzdolnienia (B e fu g -  
nisse, Gerechtsame), jeżeli, i o tyle o ile, i tani 
gdzie istnieją, samowolnie cofane nie b jły .

W  kilka lat potem, wyjaśniła  sama kancela­
rya nadworna ducha dekretu s w e g o ,  pod 2do 
przywiedzionego, i zamiar w jakim był wydany, 
i J a  na ^ro( ẑe cj'rkularza z dnia 1 2  stycznia 

opinii jej na dniu 2 8  sierpnia 
. do Aj. 8 6 2  X. Panu przedstawionej, na­

stępujące znajdujemy s ło w a :  vCo się tyczy
„wzmmnk, o cyrkularzu z d n i a ł o  stycznia  

,.VVy. n^m ’ PrzJr °kazyi zaprowadzonego  
w Galicyi nowego porządku leśnego, wzmian-  

„ka ta traci wszelką w a g ę ,  jeżeli uwzględnio-  
„nemi będą pow'ody i pochodzenie wspomnione- 
„go rozporządzenia. Gubernium stawiło pytanie: 
„Czyli nowy porządek leśny upoważnia grun­
t o w e  zwierzchności, do ograniczenia podda­
n y c h  w użytkach leśnych? — Odpowiedź mu- 
„siała b jć  naturalnie— nie; bo ja k i ż  zw iązek  
„mogła mieć insty tucya policyjna, ja k ą  b y ł  
„porządek leśny, z  p raw am i i obowiązkami 
„poddanych, iżby w  stosunkach z tą d  w yn i­
k ł y c h ,  mogła z a  sobą pociągać jakow e zm ia -  
„ n y? -— Takie więc pytanie, na kióre sobie Gu- 
„bernium samo odpowiedzieć m ogło , rozwiązj7-  
„ w a ł  cjrkularz o klórjun mowa“.

>̂rzy  regulacj i podatków i urbaryum w  r. 
1 * 8 9 ,  powstały7 wątpliwości co do opłat podat­
kowych z lasów, z których poddani mieli wol­
ność pobierania jakich leśnych użytków. W  ro­
związaniu przeto takich wątpliwości, dekretem 
kancellarj'i nadwornej z dnia 14  września 1 7 8 9  
do A j .  8 6 2 ,  ogłoszonym przez cyrkularz guber-  
ninlny z dniu 2 9  października 1 7 8 9 ,  postano­
wionem zosta ło: „Co się tyczy k w esty i ,  czyli
„I kiedy gromady poddańcze, pobierające z la -  
„sovy dworskich potrzebne drzewo z £ darmo, 
„zwierzchności gruntowej do opłaty  podatku 
„z lasu przyczyniać się maja? — postanowił N.
„ an co następuje: Gdy podifani potrzebują nie-  
„oubicie, albo mieć las, albo prawo poboru po-  
„trzebnego drzewa z lasów dworskich, —  i gdy

samej. . - ,   - ,—  —  samymi
„warunkami, co i dotąd pobierali, pozostawić. 
„I oddam niemogą p ł acię iadnt:j kontrvbucvi 
„z, lasów dworskich, jak skoro z nich tylko drze-. . „ . , - ------ -------tylko drze-
„wo na sc .s łą  i w łasną  pofrzebe pobierają, i 
„lasy nie są ich własnością". 6) .

Z  kw esty i,  będącej powodem do zacytow a­
nego co dopiero rozporządzenia, wynika: że  
zamiarem prawodawcy przy jego wydaniu, było  
uregulowanie tj lko podatku leśnego w miejscach, 
gdzie poddani użytki leśne z lasów dworskich 
pobierali. Rozporządzenie p o w jższe  niemoże 
w żadnym przypadku w p ły w a ć ,  ani na ograni­
czenie, ani na rozprzestrzenienie praw podda­
nym do wrębu w lasach dworskich s.łużj’ć mo­
g ą c y c h , bo go prawodawca nie w  takim sta­
nowił celu, a pomawiać go znowu niemożna, 
żeby^ na drodze rozporządzenia, dotyczącego 
wymiaru podatku z lasów, miał m ’e ć  zamiar sta­
nowienia ustawy, tworzącej nowe p raw a , albo 
rozstrzzgającej o istnieniu lub zniesieniu ju  ̂ e~ 
gzystująeych.

Cj’rkularz atoli z dnia 2 9  października, mógł 
bj'ć ła tw o  powodem do mylnych w n i o s k ó w  i 
konkluzji. Zapobiegając przeto takowym m jl-  
nym wnioskom i konkiuzyom, tudr.ieł: w namia­
rze uwzględnienia, przy mającej w roku w 9 0  
nastąpić regulacji urbaryalnej, pęaw poddań-  
czycli do użytków Ieśnjwh, ° 'je ' g d z i e  tako­
we znajdowałj' s ię ,  zaszła potrzeba vvydania 
nowych i więcej s t a n o w e z j e h  przepisów.

4 °  Przepisy o których mowa ogłoszonemi 
zosta ły  w  moc decyzji Cesarskiej z (jnja g^o  
lutego 1 7 9 0  r. Powodem głównym  do powzię­
cia tej deryzyi, były rozmaite, regulacyi doty­
czące propozycyc, ovvczesnego g,lbernat-ora Ga_

N ^ a ^ m S ł  Pr«P0Życv«myf yą  wsf om?ion$ ’N. i an u r F«'.j( j oni (vm s w e . na iw yż-
szej sankcjG i u p o w a ż n i ł  lir. Brigido do odpo-
.V'i n, f o s t a ł  iWa.nia O- W  skutku tego w y -  
i an? Ieśnveh ’ (M. no®nic do poddańczych użyt­
ków j c h ,  reskrypt prezydyalny lir. Brigido

6)  Pillcrowskj  W8K. Zbiór u s taw .  str. 192.
J Prepozyt)  P i i lerow sk icgo  zbioru u s ta w  str. 98.

4)  Rozporządzenie  to o g io s z o n em  zo s ta ło  za pośrednio- V T lc t  K , _ ' -  m|av lne,rn ,
t w Pm tri, hor» ■ i i i  . • i '  łirt»/nift 1784 r. , c e ' a r ) a  N adw orna  na drodze kom isyjnego  pro to ­n em  gubci rnalncgo c yrk u lar za  z dnia l o  styezni ik o łn  n r  . 1 «

} c3 c h r .  B rig ido ,  p rzedstaw ionem u ^ y^y  N. P a n u  
l a r > ^  N a d w o r n y  na  d rodze  k o m is y jn e g o  p r o t o -

'«» »W „,» *  U  , „ M , H '« I. mtjPM. JM»■ " J  " „ f J e . . . . . . '  ' « C ‘l » Srl

O s t a t n i  u s l e p  d e k r e t u  p o m i e n i o o e g o  o d  s ł o w a  „ b y ło b y  „ lboJ    >' ta k o w e  m a ja  byc  w yh o n a n  m , ........ K a n c e la r y a
w ie m “ do s ł o n a  buc n ie  m o g a j. m otyw u jący  niejako c a ł e  i W 'Cflrna- t r y  g o lu  j e  prfseto  s to s o w n ą  do h r . I tn g id o  e k s -  
r°zpoi zadzcnic , w y p u s z c z o n y m  zosta ł .  C y r k u l a r z  ten n a z w a -  Ve(^ycy ^  i  u p o w a ż n i  g o , do d z ia ła n ia  ic e d fe  n i e j  b e z  d a l - 
ny  tak że  z o s t a ł  n ie w ła ś c iw ie  „ P a te n te m “ ( Z b i ó r  P i l e r o w -  stsego  o d w o ła n ia  s i e j  reszta  przep isów  tej n a jw y żs ze j  d e c y -  
s ki gtr. i . )  jZj,; do tyczy  rek ty f ik acj i  rozk ład u  pod atkow ego .

e a te n u s  c x p l i c a m u s , quo ill'S  lo c is  h a c te n u s  u s u s  
f t g u i t , s u b d it is  p r o  n ecess ita te , p r o p r i i  f o c i , U gną s u b -  
m tn is t r a n d i ;  i p s U  p u tr e fa c t io n i  p r o x im o  h u ic  in d e  i n 
s t l v t s  j a c e n l ia  c o ll ig e re  l ic e a t. Q u o d  v e r o  ad  lig n a  n o v i te r  
c a ed en d a  a t t in e t ,  o m n ia  p r iv i / e g ia  lig n a n d i c e s s a u tu r .“

)  C j r k u l a r z  ten w y d a n y  z o s t a ł  na  m ocy  d o k re tu  k a n c c -
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e dnia 2 6  lutrgo 1 7 9 0 ,  zawierający następu­
jące  p o s t a n o w i e n i a :  „ W  celu za p o b ie że n ia ,  a -  

eby d e c y zy a  z  dnia  1 4  w r z e ś n ia  1 7 8 9 ,  w y ­
d a n a  p r z e z  N . P a n a ,  w  z a m ia r z e  z a p e w n i e -

„prawnic należące, napowrdt w prowadzonym Kurs krakowski * dnia 19 września .  Banknoty 897.
r V n « l i ł i i i r n “  lO'V '  sk i  k u ran t  106 /3. — I inpcrya ły  ros.  34 gr .  24. Ru

Ł J  J '  f . . . »  brne I 0 0 3/ , — Dukaty 20 złp. 3 — L is ty  zas taw i

W la -
z  dn ia

Co do innych gatunków d r z e w a , 
w y ższy  stanowi w yraźnie ,  źc  tal

„
• . r

„nia  poddanym  i  n a d a l  u ży tk ó w  leśnych
„sachdw orsk ich , og łoszon a  c y rk u la r ze m  
„ 2 9  p a ź d z ie r n ik a  1 7 8 9 ,  n i e b y ł a  m y ln ie  t ł o -  
„m a r z o n ą , i  nic s t a ł a  się  powodem  do w ię ­
k s z e g o  fa w o ry zo w a n ia  poddanych ,  55 oczyw ista  
„szkoda w ła śc ic ie l i  dó b r ,  a n i ż e l i  to (n/to z a -  
„m iarem  X .  P a n a ; k o m u n ik u je  się  urzędow i  
„ c y rk u la rn e m u , s to so w n ie  id o  n a d e s z łe j  n a j -  
„w y ż s z e j  decyzy i  z  d n ia  8  b .m . n astępu jąca  
„ szczegó łow a  i  w s z y s tk o  w yczerpu jącą  in fo r-  
„m acya: w s z ę d z i e , gd z ie  do tąd  po m ięd zy  w ł a ­

ścicielem w s i  a poddana  m u grom ada  i s t n i a ł  
”u k ła d  ( I  e r t r a g ) ,  w  moc którego grom ada  p o ­

tr ze b n e  j e j  d rzew o  z  lasów dworskich  pobie­
g a ł a ,  w  za m ia n  z a ś  z a  to w  łaśc ic ie low i w s i ,  
„stosow ne i s łu s z n e  w ynagrodzen ie  ( Yergii- 
„tu n y )  d a w a ć  b y ła  o b o w iązan ą;  i gdz ie  tak i  
„u k ła d  p r z y  regulacyi nowego p o d a tk u  z a  obo- 
„w iązu jący  u zn a n y  i u tr z y m a n y  z o s ta ł ;  w s z ę ­
d z i e  w ięc ta m  i  n a d a l  u tr z y m a n y m  być m a ;  
„gdzie  a to l i  ta k i  u k ła d  nie e g z y s t o w a ł , wola  
„jest X .  P a n a ,  a żeb y  w ła śc ic ie le  w s i  ta k ie j  
„grom adzie  i n a d a l  z  lasów  sw o ic h , ale tylko  
„tak  z w a n e  m a r tw e  d rzew o  ( K l a u b - l l o l z )  p o ­
b i e r a ć  d o z w a la l i“.

-  - - ■ . . .  } reskrypt po-
w yraznie , ze  takowe podda­

nym z lasów dworskich, ty lko  z a  zu p  ta tą  do­
starczane być ma. Reskrypt o którym mowa, 
przepisuje dalej sposób, na drodze którego w y ­
sokość  t e j  z a p ł a t y  ustanowioną być ma i po­
wiada wyraźnie: „ze k a ż d a  g ro m a d a ,  w  celu  
za p e w n ie n ia  sobie potrzebnego tego rodza ju  
d r z e w a ,  z  w ła śc ic ie lem  w s i  z w y c z a jn y  kon­
t r a k t  z a w r z e ć  m a ,  w  k tó rym  ilość p o tr ze b n e ­
go d r z e w a ,  r o d za j  je g o ,  cena i  sposób w y n a ­
g ro d ze n ia ,  u y r a ź  nie w ym ien io n em i być m a -  
j w ‘. 8).

Tak z cyrkularza z d. 2 9  października 1 7 8 9  
r., na który się reskrypt hrabiego Brygido z d. 
2 6  lutego '1 7 9 0  r. pow ołuje ,  jak i z wyrazów  
„i n a d a l“ w  tym ostatnim kilkakrotnie użytych, 
pokazuje s ię ,  ze  zamiarem głównym reskryptu 
b y ło ,  uregulowanie poddańczych użytków’’ le­
śnych , tam, gd z ie  takow e  i s tn ia ły .  Begulacya  
atoli ta , jak równie i regulacya podatków od 
lasów, do której się cyrkularz z d. 2 9  paźdz. 
1 7 8 8  r. sub 0 .  zacytowany odnosi, nie w e sz ły  
nigdy wr wykonanie, a to dla tego, że  były  
częścią owej tak zwianej Józefińskiej podatkowej, 
urbaryalnej, regulacyi, która „ ra zem  z  w s z y s t -
k ien ti do n ie j  odrto.sz>accrni .s-te ro-zponządzenici-

“ a za tym razem z cyrkularzem z dnia 2 9  
i z reskryptem hr. Ilrygi-  

lulego 1 7 9 0  r . , patentem z d. 19  
kwietnia 1 7 9 0  r. uchyloną, jak to już raz 
powiedzieliśmy została.

5 )  Pomiędzy urzędowemi tak zwanemi „ m n ie ­
m aniam i^:  (A nsichten) odnoszącemi się do pod­
dańczych użytków' z lasów, najważniejszemi są 
„ m n iem a n ia , “ objęte rozporządzeniem gubtr- 
nialnem z d. 1 6  września 1 8 1 7  r. do L. 4 6 0 3 1 .  
Celem „ za p ro w a d zen ia  po w s z y s tk ic h  urzędach  
jedn os ta ju ego  p o s tę p o w a n ia ,“ uznało gubernium 
za stosow ne, komunikować urzędom cjikular-  
nvm za pośrednictwem pow yższego  rozporzą­
dzenia, „te sw o je  m n ie m a n ia  (Ansichten) w e ­
dle których spory poddanych o grunta i użytki 
leśne, z strony gubernium są uważane. Co się 
dotyczy poddańczych użytków z lasów', któ­
re w  tym rozporządzeniu „praw em  do w r ę ­
bu1' (HolzungsrechtJ są nazwane, rozporządze­
nie o którym mowa, zawiera następujące oświad­
czenie.' „Stosownie do patentu z unia 1 2  sty­
cznia 1 7 8 4  r. dozwolono poddanym „tam , gdz ie  
, to w p r z ó d y  pozw olone m ie l i , pobierać potrzebne 
drzewo z lasów dworskich, z zachowaniem prze­

p i s ó w  leśnych; ‘'Izie w ięc  p r z y  tak o w ej  n a j-  
„w y ż s z a  d e c y zy a  u s ta n o w io n e j  n orm aln e j  epo­

c e ,  o wykazanie i ustanowienie taktycznego po­
wsiadania', to je st ,  idzie o sprawdzenie, czyli 
^poddany w c za s ie  o g ło s ze n ia  tego p ra w a  był  

w posiadaniu wolnego użytku z lasów , czyli 
”mu później użytek ten odebranym zosta ł?  J e -
„żeli w ięc  czyn t e n  j e s t  sprawdzonym ,  poddany
„bez względu na czas, w którym po roku i  
„był w  użytkowaniu przeszkodzonym, może bje  
„w użytkowanie to ,  jako do dotacyijegn wslad
„cyrkularza z dnia 2 9  października 1 7 8 9  roku

W zacytowanym rozporządzeniu gubernialnem 
noajdujcmy, że kilka s łó w ,  wyjętych z cyrku- 
lar/y z d. 12 stycznia 1 7 8 4  i z d. 2 9  paźdz. 
1 7 8 9  r. posłużyły  gubernium za podstawę, na 
której „m n iem a n ia “ swoje co do poddańczych 
.praw do w ręb u “ oparło. Cyrkularz z dnia 12  

stycznia 1 7 8 4  r. nazywa gubernium „p a te n te m “ 
uważa go za prawo obowiązujące, chociaż 

cyrkularz len, jak to już sub 2 . powiedzieliśmy, 
nie obejmował wyrazu woli prawodawcy, ale 
tylko rozporządzenie w ła d zy  wykonawczej. Co 
do cyrkularza* z d. 2 9  października 1 7 8 9  roku, 
na który się gub< rnium także powołuje, powie­
dzieliśmy już wyżej sub 9. i 4., że lakowy w y ­
danym b y ł w celu jedynie, uregulowania kw e-  
ityi podatkowej z lasów, ale nie w celu, ażeby  
miał być normą w roztrzyganiu sporów o pra­
wa poddańcze; tudzież, że w r. 1 7 9 0  razem 

wszystkicmi innemi, do Józefińskiej regulacyi 
podatkowej i urbaryalnej odnoszącemi się prze­
pisani', uchylonym został.

O przywiedzionym przez nas sub 4. reskryp­
cie prezydyonalnym lir. Brygido, przemilcza zu­
pełnie gubernium w rozporządzeniu swojem z d. 
1 6  kwietnia 1 8 1 7  r.; a przecież reskrypt ten, 
należał także do kategoryi rozporządzeń, do 
J ó z e f iń s k i e j  regulacyi odnoszących się. W  każ­
dym atoli razie, by ł on pod względem poddań- 
tzycli użytków' z lasów, daleko ważniejszym  
więcej stanowczym, aniżeli przywiedzione przez 
gubernium cyrkularze z lat 1 7 8 4  i 1 7 8 9 ,  i był 
dla tego więcej stanow czym , że  b y ł wydanym na 
mocy upoważnienia samego Cesarza; że by ł  wyda­
nym p ó ź n ie j ,  aniżeli zacytowane cyrkularze; że 
był nareszcie wydanym właśnie  w celu zapobie 
żenią, iżby cyrkularz z r. 1 7 8 9  nie był mylnie 
rozumianym; żc nakoniec przedmiotem reskryptu 
p ow yższego , były  w yłącznie  poddańcze użyt­
ki z lasów; i że był wyraźnie przeznaczony do 
uregulowania tychże użytków. Tymczasem gu ­
bernium reskrypt pow yższy , dla tego pominęło 

za nieobowiązujący uznało, że był w zw iąz
i

m i,  a zaiym razem z 
października 1 7 8 9  r. i 
do z d. 2 6  lutego 1 7 9 (

*) Reskryp t  powyższy publikowanym b y ł  w c a ły m  kraju, 
a  objęte nim p r z e p i j  fcomunikowanemi b y ły  kolegium s t a ­
nowemu, " a drodze p rezydyalnego rozporządzen ia  z dnia 17 
m a rc a 1793 r. R e sk ry p t ,  *„ k tó rym  mowa, zamieszczonym 
je s t  w  c a łe j  osnowie w dziele Klunkcra  tom II s tron. 67, a 
następnie w zbiorze p r z e p i j* .  l esnych  i m yśliw skich  Ig n a ­
cego' Kuntza ( to m  "  *tr.

9)  P . le row sk i  zbiór  ustaw „tr 30.

z Józefińską regu lacją , w  r. 1 7 9 9  uehylo 
Ale ten sam powód mówił także i przec iw  

o b ow iązyw an iu  cy rk u la r za  z d. 2 9  paździer-  
ka 1 7 8 9  r. tym bardziej, że cyrkularz wspom-  
niony, z reskryptem lir. Brygido, w najściślej­
szym zostaw ał zw iązku , a n aw et,  że  reskryp­
tem tym dopiero, został wyjaśnionym; a za­
tem tak dobrze należał do kategoryi przepisów 
Józefińskiej regulacyi dotyczących, jak i res­
krypt wspomniony. Mimo to jednak, gubernium 
było zdania, ż e  ty lko  r e sk ry p t  h r .  B r y g i d o ,  o 
g r a n  i c z a j ą c y  b e z p ł a t n e  u ż y t k i  l e ś n e  p o d d a n y c h ,
do poboru tylko martwego d r z e w a , z a  ucliylo 
n\] i  n ieobow iązu jący  u w a ż a n y m  być ma;  cyr­
kularz jednak z (1 /29  paźdz. 1 7 8 9  r. k o rzy s t
n ie js ze  t łu m a c ze n ie  n a  r ze c z  poddanych p r z y ­
p u szc za ją c y ,  z e  nie je s t  uchylonym  i ze  obo 
w ią z u je  1 ‘j .

i Buko-

I0)  W zm iankę  o takim „ m n ie m a n iu * gubernialnem 
wiera już  rozporządzenie  gubern ia loe ,  a d. 30 lipca 1813 do 
L. 23.245.  Rozporządzenie to ,  równic j a k  i rozporządzenie 

dnia 16 w rześn ia  1817 r. nic było n ig d y  publikowane ale 
tylko urzędom cy rk u la rn y m  do w łasn eg o  zachow an ia  się 
komunikowane. Publiczność dow iedzia ła  się o nim bardzo 
dopiero późno, bo ile nam wiudomo w la tach  dopiero 1845 i 
1846, i tym  sposobem j e d y n ie , że go Klunker w swem 
le tom I s tr .  53 i tom I I  s t r .  277, tudzież Ignacy  Kun* 
w swoim zbiorze tom II s t r .  124 za  pozwoleniem iządu
głosili .  , .

" )  W  leksikouio politycznych us taw  dla Galicyi  
w in y ,  w y d an y m  przez M aurycego Drdackicgo z Ostrowa 

dcę p rzy  na jw yższe j  kameralnej  m ag is t r a tu rze  (wydanie 
drugie w W iedniu 1842 r. tom I str . 277} czy tam y  co na 
s tępu je :  „ R e s k ry p t  p rezydya lny  z d. 26 lutego 1790 r. 
w'*skutku k tó rego  stosunek ten (d o ty czący  poddańczych 
użytków z la s ó w )  m ia ł  być jednosta jn ie  u regu low anym , cof­
niętym z o s ta ł  o tyle, o ile b y ł  częścią  Józefińskiej  regulacy 
poda tkow ej ,  k tó ra  w tym sam ym  roku uchyloną z o s t a ł a ;  , 
ile w reszc ie  sp rzecznym  b y ł  z wczesniejszcmi w tej mierze 
ustawam i.  T y le  j e s t  p ew n a ,  że odtąd rząd  w przypadkach 
sporu n ic s tó so w a ł  więcej pomicuionego r e s k r y p tu ,  ale j e 
wedle przepisów z d. 12 s tycznia  1781 i z d. 29 paździer­
nika 1789 r.  ( d e k re ta  nadwornej  k an ce la ry i  z d. 18 grudiiii 
1783 i z d. 14 w rześn ia  1789 r . )  r o z s t r z y g a ł .11 -  W  zbio­
rze Ignacego Kunca,  radcy  przy  c. k. V crw a l te ry i  kam e­
ralnej (w e  Lwowie 1815 r. tom II s t r .  123 przyp. Nr. 2 )  
stoi tak że :  zc resk ryp t  p rezydya lny  z d. 26 lutego 1790 r. 
dlatego nie b y ł  uw zględniony,  że go uważano za  uchylony 
patentem z d. 19 kwietnia  1799 r. dotyczącym uchylenia  tak 
zwanego Józefińskiego urbarynlnego sys tem atu .

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  f itirg a te leg ra fic m n e  «  dn ia  18  w r z e ś n ia .  Met* 

iihi 5 -p roc .  93%
t -pro° 7 3 ; A . - 4 ^ p r o m :
I -p roc .  19 % .— “

A key e Tb an ko w c l 230 %. A kcyc  kolei żel. FcVdin. 1515.

dn ia  18  w v z e s n ta
_  Metaliki 4%-prooent 8 2 1A - — Metaliki

z 1850 r. 9 0 % __ 2 '/ ,-proc- 47 '/a __
‘ Metal iki z oiągn. z 1839 r . 308 '/8. 300—

— L ondyn 11 45 kr. — P a r y ż  141% . —

Pols .

Banknoty  8 9 ' / , — P ru -  
nlc e re -

łp .  3 — L is ty  z as taw n e  Król 
z kupon. 101%. — L is ty  zas taw ,  galic. z kup. dają 

„dają 8 6 .̂  Cw^nc. s ta re  ICO3/., now e 10? %•
K u r s  l w o w s k i  z d. 16 września . Dukat holen. 5 z ł r .  24 kr. 

_  Dukat ces. 5 z ł r .  29 kr..  — P ó ł im p e ry a ł  rosyjski  
9 z ł r .  38 k r . — Rubel rosyjski  t z ł r .  4 9 %  k r . — T a la r  
pruski  1 z ł r .  44 kr. •— Polski k u ran t  i pięciozłot .  1 z ł r .  
21 k r .— G óie.  h s ly  zastawne za  100 z ł r .  85 z ł r .  57 kr. 

K u r *  W iedeńsk i z dnia 17g0 w rz e śn ia .— Metaliki 9 3 % . — 
Nowa pożyczka 8 2 % . — Akcye Banku wiedens. 1 2 3 8 ,— 
Akcye Kolei Żelazn. !49 .— Agio od z ło ta  2 2 '%  od s r e ­
bra 16% .

K u r s  W r o c la w  s k i  * dniu 17 września . Banknoty aus tryack ic
8 G % .— b* "k ' biIe,y 9 1 % , .— h is ty  *aet. Król. Pols.
nowe i dawne 95 /6. Akcye kolei Żelazn. Krak. -  górno
szlas .  8 2 % .

si p
je s t  umocowany.

WIEŚw cyrkule  Tarnow skim  niedaleko miasteczka 
Wielopola ,  a  dwie mile od miasta  Dębicy — 
obejmującą w grun tach  ornych 33(1, w ł y ­
kach .55 i la«u 188 morgów, przytern zubu-  

dowania dworskie, s t a w  i ogród,  j e s t  /.wolnej lek i  do sp rze­
dania .— Do udzielenia zaś  bliższych szczegółów , ja k o  też i 
u k ła d a n ia  się o ceno pan Bandrows-ki adw okat  w T arnow ie

[2 5 4 — 1-3]m
Nr 5541. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I TRYBUN AŁ. [215]  

B lw sla  K rakow a i j ego o k rę g u .
Na zasadzie  a r t .  13 ust. hypot z roku 1844.  w z y w a  ma 

jacych p raw a  do spadau  po Kazim erzu  , Karolu i Maryi 
S ch lenkcrach  pozostałego,  z połowy domu pod L. 84 w gm. 
VII P iasek  położonego, sk ładającego  się, aby się z ta k o w e -  

w terminie miesięcy t rzech  do T ry b u n a łu  zgłos il i  — 
przeciwnym  bowie razie  spadek ten z g ła s z a ją c y m  się pp. 

K a r o l o w i  i Antoninie Schlcnkcroin przyznanym  zos;anic. 
Kraków dnia 27 s ie rpm a 1851 r

bedz ia  piezydujący BllZEZINSKI.
^3 ^ S ek re ta rz  P. B u r z y ń s k i .

i n s c r a t y .
Znowu nowy sposób robienia pieniędzy!

C zvta iao  C za s  k rakow sk i  z d. 23 sie rpn i ,  r . b. do 1. 193 
w nadto mi w oczy obwieszczenie pana  L . G u m binera  tc ch -  

B e r l i n i e  przy ul icy  Grenadyerskiej  pod | .  29 mie-  
w którem swoje życzenie  w yraz i ł ,  żc za  sekret

eżczyzna 2 8 - 2 9  lat  mający,  bezżefiny, po­
s iadający  wioskę w obwodzie Sanockim, ż y ­
czy sobie p rzy jąć  obowiązki rządzcy  lub j e -  
neraloego ekonoma w dobrach jak iego  uczci­
wego obyw ate la ,  i to za  s tosowny do t e r a ź ­
niejszych czasów nagrodę.

Obywatele nicmog^cy w sw ych  dobrach osobiście trudnić  
się gospodars twem w ca łem  znaczeniu tego s ło w a  przem y­
s łow o-ro ln iczym . a chcący  mieć cz łow ieka  ch a rak te ru  nie­
zdolnego się spodlić ,  bez a r roganoy i  podobnym o^eyafis tom 
niektórym, i zdatnego, na któregoby sie mogli spuścić,  j a k  na 
drugiego siebie, m ogą sic zg ło s ić  do R e dakry i  C za su  lub 
pod ad resą  W . C. p. r. S a n o k — dla powzięcia bliższych 
wiadomości i uk ładów . ‘ [ 2 6 0 - 1 - 3 ]

[i»] r w  DRUKARNI w

av Krakowie
w y s z ły

TRZY EAŁI9DARZ8

m k a

9* a jącegm  z Korcu ziemniaków na 32 stopnie W a ­
r a  wagi, w z ią łb y  nareszcie  100 a ł r .  m. k. j u * i w ban ­

knotach;  "a na pńnft?  do '®j s p e k u la c j i ,  na której  się już 
tylokrotnie obywatele  galicy jscy  prze* ślepe zaufanie w w y ­
chodźcach zagran icznych  sp a rzy l i ,  p r z y ta c z a ,  że dnśw iad-  
czenia jego  n>c w y m ag a ją  żadnych nowych kosztownych 

osobień i przyrządów.
biorę sobie za  obowiązek zbić w tenpraysp0 

Tę jego
sposób :

a mianowicie:

1)  K A L I ' i N D A R Z  P O L S K I ,  A s tronom iczno-go-
spodarski  i domowy podług uk ładu  F r .  X. R y szków sk ie -  
go .— in 4 t o ......................................................Z łp .  1 gr . 12

2)  K A L E N D A R Z Y K  K R A K O W S K I ,  za ­
w ie ra jący  św ię ta  polskie,  ruskie , żydowskie 
tudzież tabele stęplowe i w y k a z y  poczt z o-  
znaezeniem taks  l is towych . . . .  Z łp .  1 — —

3) K A L E N D A R Z  P O D R Ę C Z N Y  K R A ­
K O W S K I  z łożony  z p rzesz ło  300 s t ro n ­
nic d r u k u ............................................................Z łp .  ł  — —

lHoracemu na jeden r a z  w ięce j  j a k  2 0 c ia  
egzem plarzy ,  u s tęp u je  się  z n a c z n y  raba t.

L. Gumbincrr, 
mnie krzyw dę: bo tą gorzeln ią  ja

ponętę

I*an L .G u m b in c r  nie może powiedzieć, żeby w r. 1850 nie 
b y ł  w Galicyi we wsi Sokolu w obwodzie T arnow skim . 
Jem u to na pocztę do Berlina w łaśc ic ie l  Sokola 100 złr , 
m. k. p o s ł a ł ;  jednakże  potćm p rzy jech aw szy  p 
z rob i ł  temu panu zawód a mnie krzyw dę: bo _ _

w iadyw ałem , a  te pieniądze,  co jem u przez pocztę posłane 
b y ły ,  mnie z pensyi potrącono. Mimo tego nic w idziałem cudu, 
i św iadczę się w łaśc ic ie lem  Sokola  i zas tępcą moim p. Mi­
chalskim. że pan L. Combiner wbrew  swemu teraźniejszemu 
ogłoszeniu nowe kosz towne przysposobienia i przyrządzen ia  

k ies /cn i  w łaśc ic ie la  gorzelni robie k a z a ł , z korca  zie­
mniaków nie w y d a ł  i 12 k w a r t  aniteż 8  g arncy  z korc
Ż y ta , CO przysięgij stwierdzić  jes tem go tów : t e n ż e  nareszcie  
przewidując z le  skutki uczynionego zawodu, s tworzonym  na 
uredce listem ze S z lą s k a  się w y k a z a ł  i w y je c h a ł ,  zos taw i­
wszy właścicielowi przepis, z k tóregp dotąd cudów nie robił  
i nie robi.

R ad łow ice  dnia 27 sierpnia 1851 r.
K o n s ta n ty  P io tro w sk i, 

d j ' rek to r  gorzelni w R a d łow ic ach  w obw. Samborskim. 
Vidi! Stadt-Commaudo.

Lem berg  am 27. August  1851.
L il ie n b o rn ,  G. M. (L .  S . )  (2 5 7 — 1 - 2 )

„Dic
Das hohe k. k. Militar-Gouvernement hot mit E r l a s s  vom 

U .  August  d. J . das im December 1849 gogen das Journal  
die P re s s e 11 verliiingt,  Verbot aufgchobcn, und das W ic d e r -  

erscheii.cn dieses Btattcs  unter  der  Le i tung  se ines E ig e n -  
thumers und yeran tw ortl ichen  R edak teu rs  A u g u s t  ó « « 5
irc‘stu tte t  •
’  j ) eI. y i c r t c  J a h r g a n g  d e s  J o u r n a l s  „die  P r e s s e 11 wir< 
in W ien vom 25. S e p te m b e r  an  t a g l i c h ,  mit A u s n a h m o  dcr

Montage, crschc inen .  ' / . „ . „ J n .o .Der P ra num era t ionsbe t rag  fu r  die portofreie Zusei dong
vom T a g e  des E rsche inens  bis Lnde December 1851 .s t  2 fl. 

30 k r ńaCc h Md‘e rn e u e n P o s to r d n u n g  fu r  dic Gehlsendungen vonDa zu entr iehten i s t , soZcitungs -  Abonncments das Postpo. to
6 ■ unlcr  der  A d rcsse :  „An die Redak-

einzusenden P ranum crationsbe-
wird um Krankirung  dcr 
tion der  P r e s s e  in W ie n 11
t race  ersuch t .  , .. _

Um die erforderl iche Auflage  bestimmen zu konnon,
chon ivir, die P ranum era t io
clicn zu wollen.
( 2 5 9 - 1 - 3 )

ns-Bestc l lung  moglichst bald ma- 

D ie lte d a k lio n  d e r  „ P re s se 11

d a m a  z a  p o m ie rn ą  
K a le tk i11 z w a n y m .

cenę n a  Stradomiu  pod N.

w dobrym 
s ta n ic , je s t  
do s ; r z e -  

10, w' domu 
[ 2 3 2 - 2 ]

na rok

w  a tk a  w ychów ujaca  córkc swojij n  d imi, p r a -  
gnie do pobierania z nia r.auk na  koszt, w spól-  
ny znaleść dwie lub t r zy  panienek. M og l ib y  
nawet pomieścić je  u siebie, a w  takim r a ­il siebie, 

naj t rosk l iw szej  nad niemi
pomieścić je 

zie podejmoje się 
opieki.

Ktoby c h c ia ł  u w zg leJ irć  jedno lub drugie życzenie, r aczy  
nadesłać  swój adres  do Redakcy i  C%asu, pod litery  F .

b y w ate lka  ze w s i ,  na te raz  o s ia d ła  w  K ra k o w ie ,  szuka  
młodej rod czki do pomocy w ksz ta łcen iu  córek. Osoby 

iyc / .aec  sobie bliższego porozumienia, zechcą z ło ży ć  swój 
adres  w Redakcyi Cmctxu. pod literąą It —■ w 3’s/czegól  n ic —
nicm swoich uzdolnień i żad m. ^253-1-3]

D W U D 1 IU 1 niniejszem, iż majas 
w aptece swej pana 
p row izora  vv innic- 
kiego , na te raz  ż a ­

dnego wyręczycie la  nie potrzebuję.  — Brzesko 12 b m.
[239 — 2] F r a n c is z e k  K ie d iw ie c k i .

p i p -  Zawiadomienie. (2 - 6)[211]
Po 2 t Y g u d n i o w ć j  nieobecności powTociwszv, mam zaszczy t  

donieść szanow nym  In te resen tom , iż j a k  dotąd tak  i nadal 
przyjmuje  i za ła tw iam  wszelkie  in teresa  piśmienne w kra ju  
i za  g ran ica  w j a k  najk ró tszym  czasie.

T e s a r c z y k .  ulica M ikoła jska  N. 631.

DRUlill FUTRO
Igo  październ ika r. b.

p rzy  ulicy G o łę ­
biej w domu do­
k tora  P lace ra  j e s t  
do w ynajęcia  od 

[ 2 3 1 - 3 ]

podejmuję się w y ra b ia ć .— 
adresem

w ykazy

Józefa Leśniow skisgo  
g m i n a

[ 2 1 1 - 3 ]  w

Bliższa wiadomość pod

\ l>. 73 ulica Szeroka
j ŝza

I
wiadnmiam szanow ną Publiczność iż p e n s i ą i
j ą  od Ig o  październ ika  r. b. f , ź y  ul icy  Sł.  
kowskie j pod L. 446 na tlicrwszem nielrze litr

mn-
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Księgarnia Ferdynanda Baumgardtena
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